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poczta 7 pontow. v
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N r. 29.
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cznie 1 zł 35 ct. W  m iejscu  roczn ie  12 zł., pó łroczn ie  6 zł., k w arta ln ie  3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek  m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  o trzym u­
ją cało- i nółroozni abonenci b e z p ła tn ie , jed n ak że  ci ty lk o , k tórzy p renum eru ją  od 1 styczn ia  do końca 
czerw ca lub  od 1 lip«» do koń ea  g ru d n ia , ćw iereroczń i zaś i m iesięczni za dop ła tą , pies wsi ih c t., d ru d zy  
30  ą  A przew odnik  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  ob liczają  się po 7 cen t. 
kilkorazowe po 6 et. od m iejsca  jed n eg o  w iersza.

L isty  należy  frankow ać. R ek lam acye o tw arte  
wolne sa od opłaty .

Zaproszenie do przedpłaty.

W m i e j s c u :  za IV ówierćrocze 8 zł., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł.o

P o c z t ą :  za IV ówierćrocze 4 zł., za 
październik i każdy następny mie­
siąc 1 zł. 35 ct.
N a  G azetę z  P r ze w o d n ik ie m :

W mi ej scu:  Za IV ówierćrocze 3 zł. 
75 ct., 74i październik i każdy na­
stępny miesiąc i zł. 30 ct.

Poczt ą :  Za IV ówierćrocze 4 zł. 75 ct. 
Zn, p a ź d z ie rn ik  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 ct.

Zarazem przyjmuje Administracya 
przedpłatę 3 zł. w. a. na trzytomową 
powieść „ K ł o p o t y  s t a r e g o  ko­
m e n d a n t a " .

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

CZEŚC U R ZĘD O W A

W  myśl rozporządzi’ ni u c. k. minister- 
oi spraw wewnętrznych z dnia 18 wrze­
li 1875 r. odbędą się egzamina lekarzy i 
terynarzy, przepisane rozporządzeniem wy- 
ciego m inisterstw a spraw wewnętrznych z 

marca 1873 r. (l)z. ust. państ. L. 36) w 
u uzyskania stałej posady w publicznej 
iżbie zdrowia przy urzędach adm inistracyj­
ni1 w listopadzie bieżącego roku a to dla 
:arzy w Krakowie , zaś dla weterynarzy we
vowie.

Prośby o przypuszczenie do tegoż ma- 
być w niesione najdalej do 15 października 
r  do c. k. Namiestnictwa we Lwowie 

zez dotyczące c. k. Starostwa i zaopatrzo- 
w dowody wymagane § 7, względnie 17, 

wyżej pow ołanego rozporządzenia.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 28 września.

Telegramy i opisy bitw zacierają 
jak widać w pamięci pierwszy okres 
obecnej katastrofy na schodzie. Taki 
wniosek przynajmniej daje się wysnuć 
z faktu, że sensacyę sprawił artykuł 
Fremdenblattu o A u s t r y i  powołanej 
do odegrania stanowczej roli w upo­
rządkowaniu stosunków na półwyspie 
bałkańskim. Ozy to taka nowina, że 
musiała powstać sensacya, czy to ta­
ka niespodzianka nadzwyczajna, że do 
jej wytłómaczenia potrzebne być mają 
komentarze z Salcburga? Wszakże Au- 
strya, nie dzięki jakiemu państwu lub 
jakiemu mężowi stanu zagranicy, lecz 
na mocy swojej niezaprzeczonej potę­
gi i uznanych oddawna interesów za­
jęła wybitną rolę w historyi kwestyi 
wschodniej od samego jej początku. 
Jeszcze Rossya nie miała żadnego kor­
pusu zmobilizowanego, kiedy Europa 
wskazywała na Austryę, jako państwo
powołane do rozstrzygającej roli, kie­
dy memoryał austryacki o spiawie 
wschodniej stanowił punkt wyjścia ca­
łej kampanii dyplomatycznej. Na długi 
czas przed fatalnemi dla Rossyi wy­
padkami pod Plewną, nawet w chwili 
gdy kozacy zapędzali się po i Filipo- 
pol, Europa uważnie śledziła zachowa­
nie się Austryi w przekonaniu, że jej 
się należy główna rola przy ostate- 
cznem uporządkowaniu stosunków na 
półwyspie bałkańskim. Zjazd salcbur- 
ski zatem nie nadał Austryi wybitne­
go stanowiska na Wschodzie, bo nie 
mógł nadać tego , co ona posiadała 
przed zjazdem i co posiadałaby nawet 
w takim razie, gdyby zjazd ten nie 
był przyszedł do skutku. Zjazdowi 
salcburskiemu służyło to wybitne sta­

nowisko Austryi nie za cel lub pro- 
iekt, lecz za m otywum , za podstawę, 
na której można już dalsze plany u- 
kładae. . .

Choć wmięszame się b e r b  i i  w 
akcve wojenną uległo zwłoce, zakra- 
waiacei widocznie na zamiar wycofa­
nia sie z sytuacyi wojennej, mimo to 
właśnie teraz obawialibyśmy się utrzy­
mywać że Serbia pozostanie spokojną. 
Kto nie ma nic do stracenia, ten jest 
skłonnym do szalonego iyzyka, a Ser­
bia ma nie wiele do stracenia i na­
darza się jej sposobność do szalonego 
ryzyka Serbia zawdzięczała dotąd 
wszystko sympatyom które jej okazy­
wała zagranica, a w tej chwili nie ma 
nodobno nikogo, ktoby sympatyzował 
z tern państewkiem niesłychanie preten- 
syonalnem a niezdolnem do żadnego 
czynu dodatniego, skorem na pozór 
do bohaterstwa a w rzeczywistości 
trwożliwem, porywająeem się do woj 
ny o wielkie i wzniosłe cele, a tym­
czasem pokątnie przyjmującern brzę­
czące wynagrodzenie za swoje zapędy 
bohaterskie. Serbia winna w tej chwili 
Turcyi zaległ)7 haracz a Rossy i pier­
wszą ratę imperjałów przysłanych na 
koszta wojny. Nie wiemy, który dług 
wiecej wynosi, ale niechęć obu wie­
rzycieli do dłużnika zdaje się być ró­
wną. Niechęć Turcyi jednak ma tylko 
względne znaczenie, o żal lub gniew 
Turcyi Serbia nic dba wcale, dopóki 
nie widzi na swojem terytoryum Czor- 
kiesów lub baszybożuków. Clniew zas 
Rossyi jest dla Serbii klęską wic a. 
niepowetowaną bez względu  ̂ na °- 
czy Rossya zostanie ostatecznie P° ^  
nana, czy przeciwnie odświeży U1 
swojej potęgi całym szeregiem zw>- 
cieztw nad Turkami. Wobec tak A 
stanu rzeczy zawsze w Belgf8,0 ^  
ważniejsze powody przemawdaRł 
akcyą wojenną, aniżeli za sp p fL n y  
zachowaniem sie w domu. Eos t

rozstrzyga o przyszłem zachowaniu 
sie Serbii?a zapewnienie, że Serbia 
pozostanie ̂ spokojną, wydaje się nam 
zupełnie przedwczesnem. Nie potrzeba 
formalnej klęski i odwrotu Osmana 
baszy z Plewny, ażeby milicye serb­
skie otrzymały rozkaz do marszu ku 
granicy. Wystarczy sam fakt scislego 
cernowania Plewny, co dotąd jeszcze 

jest tylko zamiarem głównej kwatery 
rossyjskiej. Serbia rozpocznie wojnę, 
jeżeli tylko posiadać będzie rękojmię, 
że nie zagraża jej Osman basza, któ­
rego tak słusznie znienawidziła za nie­
stosowną wizytę zeszłoroczną w Zaj- 
carze.

Jeżeli jaki kraj może być zba­
wiony szurnnemi manifestami, to F r a n ­
c y  a byłaby w tej chwili najszczę- 
śliwszem państwem pod słońcem. Po 
manifeście marszałka Mac-Mahona na­
stąpił manifest Thiersa. potem mani­
festy obu stronnictw, walczących ze 
sobą na terenie wyborczym A jak 
pięknie brzmi każdy taki manifest, ile 
tam świetnych przyrzeczeń, szlache­
tnych zasad i chwalebnych zamiarów! 
Wszędzie jest mowa tylko o zbawieniu 
Francyi, wszędzie tło stanowią bezin­
teresowność i pośwuęcenie ! Ściśle rzecz 
biorąc, żaden z tych wszystkich ma­
nifestów nie stoi na wysokości sytua­
cyi, żaden nie jest nawet tak pory­
wający w formie, żeby po nim ocze­
kiwać można wpływu na postanowie­
nia głosujących. Manifest marszałka 
jest jeszcze najlepszy, bo przymajinniej 
unika przesady i kolizyi z prawdą a 
przemawia energicznie, w pewnych 
ustępach niezawodnie nadto energi­
cznie. Manifest Thiersa tylko dlatego 
budzi taką sensacyę, że został ogło­
szony po śmierci wielkiego autora. Za 
życia Thiersa manifest ten byłby przez 
konserwatystów7 obojętnie a przez re­
publikanów poniekąd "nawet niechętnie 
Przyjęty- To jedno znaczące zdanie", że

G e n e r a l  a r t y l e r y i  t o m i i i
u .

P o ł o ż e n i e  pana generała artyleryi koron­
nej było teraz dziwa om. Z tradycyi rodzin­
nej i kolligaekiej, jako ożeniony z Potocką, 
należał do przeciwników świeżo wzniesionego 
tromi —  przez uczucie wdzięczności był jego 
poplecznikiem. Przyszło więc odgrywać rolę 
człowieka bezbarwnego, obojętnego na burzę, 
jaka naówczas rozrywała łono Rzplitej, do n i­
czego się nie mięszać, by się nikomu nie na­
razić. Dla kogo innego byłaby to s y tu a e y a  
trudna i nie do zniesienia, ale pan starosta 
w a r s z a w s k i  , nie mający szczególnej sympa- 
tyi do żadnego z bojujących stronnictw, a 
przytem , jakeśmy to już w idzieli, układny, 
skłonny do ustępstw i wygodny, był z niej 
jak s ię  zdaje, zupełnie zadowolonym.

W najburzliwszej porze, gdy kraj cały 
rozdarty na. wrogie obozy, walczył na języki, 
na p ió ru , ba i na szable —  podczas konfe­
deracji radomskiej i barskiej, siedział starosta 
cicho to w Krystynopolu u te śc ia , to wśród 
swoich w Saksonii , oddany pracy literackiej 
i fachowo-wojskowej— a do sporów nie mię- 
szuł się wcale. Aloże wreszcie i lepiej, że jako 
bądź eobądź obcy, nie mięszał się do domo­
wych zatargów i nie przyczyniał zamętu, od 
którego się rwały ściany Rzplitej... Pełnił na­
tomiast obowiązki swego stopnia z tak wiel­
ką gorliwością i znajomością rzeczy, że mu 
Za to jednogłośne dostają się pochwały. W isto­
cie dobrze się zasłużył około wydoskonalenia 
Artyleryi koronnej, już wpierw około upo­
rządkowaniu i upiększenia Warszawy, nad

którą jako starosta miejscowy m iał sobie po- 
ruczoną pieczę.

Król w idząc, że generał wstrzymuje się 
od udziału w politycznych knowaniach a nad 
wykształceniem wojska pracuje z szczerym za­
pałem , coraz większe okazywał mu względy. 
Oo rok, zwykle w porze pierwszej pieśni sło­
wika , na rozległych błoniach pod generalną 
rezydencją, Młocinami, odbywały się ćwicze­
nia, czyli tak wówczas zwane „kam pam enta“ 
artyleryi^ koronnej . z wielką paradą i pompą. 
\V r. 1777 właśnie podczas takiego kampa- 
m en tu , dał król dowódzey order św. Stani­
sława.

W dzięczny generał znosił się ciągle ze 
Stanisławem Augustem , i wyjechawszy na­
wet do Saksonii, obdarzał go tyle podówczas 
w braku gazet pożądanemi nowinami polity­
cznemu

W rok po otrzymaniu orderu, wyruszył 
Bruhl swoim zwyczajem w rodzinne strony, 
aby po obowiązkowych trudach odpocząć w 
ulubionem swem miasteczku Pfbrthen , poło- 
żonem w niższej Luzacyi.

Saksonia , nie przyszedłszy jeszcze zu­
pełnie do siebie po klęskach siedmioletniej 
wojny, stała się znów teatrem w alk i, jaka 
wybuchła pomiędzy A ustryą a Prusami — 
tylko że teraz nie stała po stronie pierwszej, 
jak w ów czas, lecz drugich. Zatarg ztąd po- 
pow sta ł, że Fryderyk II sprzeciwił się zaję- 
ciu Bawaryi przez A ustryę po śmierci bez­
dzietnego elektora bawarskiego, Maksymilia­
na Józefa. I elektor saski oświadczył się za 
księciem Dwóch Mostów a późniejszym kró­
lem baw arskim , Maksymilianem I ; tak więc 
znalazł się pod jedną chorągwią z śmiertel­
nym do niedawna wrogiem swego kraju, kró­
lem pruskim.

Nasz generał artyleryi więc, zamiast, się 
oddać spoczynkow i. więcej niż kiedykolwiek

m iał do czynienia, bo i sam jako wojskowy 
ciekawy był rozpoczęcia akcyi wojennej, i 
zobowiązał się donosić królowi o w y p a d k a c h  z
snv lh  ,ualk\  Po Ca{? eh więc dniach wedle wła 
ny tłi słow bywa w ruchu, przebiega bez odpo-- • : /> i »»Q 7 o ryj i

czmemańa pola , podąża za p r z e d ni e m i s 1 r a za m i 
Z i k i f t r n n f t l r  m a r s m i  r ń ż n  v c h  oddzia ,

do domu,i śledzi kierunek marszu różnych 
‘ " n o c y  powróciwszy znużony 
układa relacyą do króla JMei. Owe relacje, 
pisywane w języku francuskim , a przecho­
wane szczęśliwie w Zakładzie narodowym im.
Ossolińskich, daja nam wyobrażenie o ruchli­
wości generała, i okazują, jak skorym był do 
usług dla Stanisława Augusta.

Wchodzą one w zbyt drobnostkowe 
szczegóły, abyśmy je  tu dosłownie powtarzać 
mieli. Nie była to zresztą wojna na wielką 
skalę. Ograniczyła się na małych potyczkach ; 
bardzo wcześnie, bo pod koniec września r. 
1778 ku nie małemu zdziwieniu Briilda już 
się wojska zaczynały rozchodzić na leże zi­
mowe, a 13 maja następnego roku zawarto 
pokój. Pomijamy przeto szczegółowe opisy 
potyczek, marszów, kontrmarszów itp. jako 
dla nas obojętne a nie należące do rzeczy, 
zaznaczając tylko dla charakterystyki naszego 
bohatera, że niepomny przebiegu siedmiole­
tniej wojny i n ienaw iści, jaką pałał ku jego 
ojcu nienawidzony nawzajem Fryderyk II, 
generał okazuje się dlań usposobionym jak  
najżyczii wiej , względem Austryi zaś zdradza 
stanowczą niechęć —  rozpisuje się z upodo­
baniem i widoczną przesadą o gwałtach , ja­
kich się dopuszczają Austryaoy, i zapewnia, 
że za ich zbliżeniem panuje w okolicy powsze­
chny popłoch...

Z listów pisywanych do króla podaje­
my tylko maleńki, bardziej charakterystyczny 
ustęp, pod datą Di września (zPfórtlu '7) Gr!v 
pruski król maszerował do W iltsclniiz. a m r r l  
jaciel zaatakował jego przednią straż i zdobył

6 armat, ale major książę Hohenlohe odebrał 
je napowrót i wziął naw et dwa nieprzyjaciel­
skie działa wraz z mnóstwem jeńców, za co 
Qa placu został pułkownikiem. Książę pruski 
kierował tym tak pomyślnie wykonanym ma­
newrem. Oficerowie nie mogą dość nachwa- 
lić jego przytomności umysłu , nieustraszonej 
odwagi i m ądrych rozporządzeń , dawanych 
w tej potrzebie. Zdarzył się też prawdziwy 
fenomen : król w obliczu wojska chwycił go 
w swe objęcia i u śc isk a ł, co mu się dotąd 
nigdy uie zdarzało, lejąc łzy radości, poczem
zam knął się sam z księciem na trzy godziny
i odtąd* tak dalece go w yróżnia , że książę
brunszwicki okazuje zazdrość z tego powodu..."

O ile krótką wzmiauką mogliśmy zbyć
korespondeneyą B rtih la . z Poniatow skim ,
.jako odnoszącą się do spraw uie zbyt wa­
żnych a nam obcych —  o tyle uważamy za 
potrzebne przytoczyć w całości jedyny list 
Fryderyka, pisany do generała Komarzewskie- 
go w sprawach wojskowych a malujący wy­
bornie ludzi i stosunki. Nie potrzebuje on 
osobnego kom entarza, widać bowiem z nie­
go jasno, o co chodzi —  widać, jakie wyo­
brażenie m iał Bruhl o tern niegdyś przedm u­
rzu chrześcijaństwa, jak dawnemi czasy zwa­
no Kamieniec, wbrew twierdzeniu pewnego 
głośnego w ostatnich latach pisarza, że był 
zachwycony i samą twierdzą i jej kom endan­
tem. A mógł w tej mierze wydać lepszy sąd 
niż inni, raz jako człowiek fachowy, a powtó- 
le ponieważ wedle slow samego Bartoszewi­
cza, „często zajeżdżał do K am ieńca", miał 
więc sposobność dobrze, mu się przypatrzeć.

„Otrzymałem wczoraj —  pisze Fryde- 
| ryk 28 lipea 1778 z Drezna do Komarzewskie- 

g o — sztafetę od Cichockiego, oddającego się 
rozpaczy, tak samo jak cały pułk, z powodu 
że są skazani na powrócenie do Kamieńca. 
W yznaję , że lepiej byłoby rozwiązać oddział



trzeba popierać republikę, bo monar­
chia jest na razie niemożliwą, wysta­
wia sprawie republikańskiej świadectwo 
tak niekorzystne, że może pewni wy­
borcy właśnie po przeczytaniu mani­
festu Tbiersa zdecydują się głosować 
za konserwatystami. Powyższe zdanie 
Thiersa. możnaby sparafrazować w ten 
sposób: głosujcie za republikanami, 
bo Francya popadłszy w nieuleczalną, 
chroniczną chorobę rewolucyjną, nie 
jest zdolna do wytworzenia stałej formy 
rządu a z różnorodnych form anarchii 
ta jeszcze jest najznośniejsza, którą 
obecna konstytucya ujęła jako tako w 
pewne normy prawne. Republikański 
manifest, grzeszący rozwlekłością, roz­
mijający się z prawdą tam, gdzie E u­
ropa wezwana została na świadectwo, 
że akt z 16 maja zaniepokoił zagrani­
cę, wreszcie nieszczery w swoich ce­
lach ostatecznych i obłudny nawet co 
do najbliższych zamiarów, — nie może 
się równać ani z rezolutnym manife­
stem marszałka ani nawet z słabym 
także manifestem konserwatystów. Po­
wiodła się za to republikanom krytyka 
manifestu marszałkowskiego, krytyka 
napisana przez głośnego Johna Lemoin- 
ne tak zręcznie i ostro choć. przyzwo­
icie przytem, że więcej po niej mogą 
się spodziewać republikanie, aniżeli po 
manifeście.

Rada państwa.
{Mowa p. Krzeczunowicza z  d. 18 b. mi.)

(Ciąg dalszy).
Przedstawiłem wam już, jako wskutek 

zniesienia dawnego podatku dochodowego 
zwali się ciężar dodatków miejscowych z 
jednych na drugich, co niektórym gminom 
dotkliwie da się we znaki. Czyż to ulepsze­
n ia?  Z dawnym podatkiem dochodowym 
straci się także dawny podatek od płac. Był 
to podatek wysoki, był nawet progresyjny, 
ale był zaprowadzony w r. 1850, od r. 1869 
podwyższony, a tak tedy stosunki także już 
się weń wdrożyły. Uchwaliliście panowie w 
r. 1873 podwyższenie płac urzędnikom pań­
stwowym, urzędnikom krajowym, spółko wy rn 
i przy kasach oszczędności także podwyższono 
płace w moim kraju, prawdopodobnie gdzie- 
iudziej także, przyezera uwzględniono podatek 
od płac. Znosząc teraz ten podatek, powin­
ni byście też cofnąć podwyższenie płac wyż­
szym urzędnikom i pozwolić innym iustytu- 
cyom. aby również zniżyły place kontraktowe 
swoim urzędnikom. Zdaje mi się przeto, że 
w zniesieniu dawnego podatku od płac także 
niema ulepszenia. Niema też ulepszenia w 
ulgach dla mniej zamożnych, zwłaszcza że

ulgi te w ustawie są nierówne a dc, facto za­
mienią się na większe ciężary. W podatku 
rentowym uapróżno szukamy ulepszeń.. W  
miejsce dawnego podatku dochodowego od 
ren t i procentów ma wstąpić podatek rento 
wy i tylko te procenta mają ulegać podatkowi, 
z których podatek ma być strącony w kasie 
przy płaceniu kuponów. Inne procenta mają 
być wolne od podatku, naw et te, które obec­
nie na podstawie fasyj opłacały podatek. 
Ozyż to równiejszy rozkład podatków, czyż 
to ulepszenie? Podatek akcyjny pozostaje. P 
dr. Stiss powiedział, że podatek akcyjny wy­
nosi 10°/,,, z dodatkami miejscowymi nawet 
15°/0. On więcej będzie wynosił, może około 
30% , u tych towarzystw akcy jnych , które 
mają stałe długi, od których procenta stanu 
biernego mają być opodatkowane. Natomiast 
prywatne przedsiębiorstwa zarobkowe mają 
być wolne od tegoż podatku. Czyż to ule­
pszenie? czyż to równość w opodatkowaniu? 
Mówią, że trzeba brać podatek od towarzystw 
akcyjnych, gdyż państwo nie może obyć się 
bez ośmiu milionów opłacanych przez te to­
warzystwa. Ale dla czegóż państwo ma oby­
wać się bez owych milionów, któreby płaciły 
przedsiębiorstwa pryw atne? Państwo bez je ­
dnego i bez drugiego obyć się nie może — 
taka jest prawda! (o m ie c h y .)

Panowie! Ponieważ z najgłębszego prze­
konania uważam te projekty reformy podat­
kowej za niekorzystne, za szkodliwe, przeto 
nie weźmiecie mi za złe, że wolę trzymać 
s'_ę rzeczy dawnych, nie pragnąc nowości. 
Ciężary podatkowe przez reformę tę będą 
tylko zwalone z jednych na drugich ; jednym 
bez słusznej przyczyny sprawi się ulgę, d ru­
hach bez słusznej przyczyny obciąży się w 
nadmiar, jak gdyby podatki były piłką, którą 
przerzucać można raz tu, raz tam. Ale i pry­
watne interesa doznają ztąd w wysokim sto­
pniu krzywdy. A wszystko to —  proszę zwa- 
żye, panowie! —  dzieje się dla utworzenia 
stanu prowizorycznego, a opodatkowani o- 
próez o takiem przerzuceniu ciężarów będą. 
musieli myśleć o tern, źe wisi nad ich gło­
wami Damoklesowy miecz stanu definitywne­
go- Od stanu definitywnego doznacie tego 
samego, albo czegoś gorszego jeszcze!

Ale powie mi ktoś może : „Nakrytyko- 
wałeś się. może i trafnie skrytykowałeś, ale 
cóż ztąd? Państwu pieniędzy potrzeba.“ Na 
to odpowiedziałbym : niech o t.o rząd się.
troszczy. Dla czegóż nie przedstawił nam 
planu całkowitego pokrycia niedoboru? Dla 
czegóż nie przedłożył nam dat o stosunku, 
jaki zachodzi lub zachodzie powinien między 
poborami bezpośredniemu a po.średinemi z o 
sobna? Dla czegóż nie dał nam rząd także 
dat o dodatkach po prow incjach, abyśmy o 
całych ciężarach na cele publiczne należyty 
sąd wytworzyć sobie mogli t

Ale i opozyeya powinna nie stawiać 
św iatła pod korzec, aby do wspólnego przy­
czynić się dzieła. Moje zdanie jest takie: bez 
zwolnień! Nie ładzić ludności obietnicami o 
zwolnieniach ! Ale są \ pozytywne rad sposo­
by, lepsze od projektów niuiejszycii.

Jeśli już panuje przekonanie —  ja go 
nie podzielam —  że mimo wysokich podat­
ków bezpośrednich, jakich zresztą w całej 
Europie nieina, pobierać należy więcej jesz­

cze podatków bezpośreduicL, niechżeby u- 
czyniono próbę na drodze mniej szkodliwej. 
I znów mamy przykład we F ran c ji, która 
na pokrycie ostatniego niedoboru swego w 
r. 1870 zaprowadziła trzyprocentowy poda-  ̂
tek o d 1 dochodu z walorów ruchomych, coś 
w rodzaju podatku od kuponów, ale nie od 
ren t państwowych. I my moglibyśmy, zacho­
wując dawne pobory bezpośrednio, zaprowa­
dzić podatek od nieoprocentowanych ren t i 
procentów. W ten sposób pociągnęlibyśmy 
do podatku procenta i renty, które dotych­
czas usuwały się opodatkowaniu, _ ale tylko 
procenta i renty, nie tykając się innych 
przedmiotów podatku przedmiotowo-docho­
dowego, iiie sprowadzając przewrotów w da­
wnych podatkach przedmiotowych. Ponieważ 
już wynieśliśmy się po nad wszystkie skru­
puły p. dra Pergera i uznaliśmy za właściwą 
opodatkować naw et to, co bez podatku po­
zostawić przyrzekliśmy, więc możnaby do te­
go podatku rentowego i procentowego pocią­
gnąć renty państowe i inne, tudzież inne wa­
lory, którym poręczono wolność od podatku. 
A ponieważ ton nowy podatek pobierałoby 
się na podstawie fasy i od osoby właściciela, 
więc możnaby i tu zastosować ową cudowną 
argum entację (Siissa). że podatek spada nic. 
na uwolnioną od podatku rentę, lecz 1111 °- 
sobę właściciela. Podatek ten przyniósłby pa­
rę milionów i nadaje się więcej de stanu 
prowizorycznego. Tu nie byłoby zwalniania 
ciężaru z jednych na drugich, byłby to po­
datek nowy, i to od przedmiotów dotychczas 
nieopodatkowanyeh. Nadto podatek taki nie 
wymagałby nowych kosztów nakładu.

(D okończenie nas tąp i.)

(Proces przeciw (iambecie-)
Dnia 22 września miała miejsce rozpra­

wa sądowa przeciw Gam becie i Muratowi 
wydawcy Ilepubliąue Franęaise, przód 10 
izbą sądu polioyi poprawczej. Policya zarzą­
dziła wszelkie środki bezpieczeństwa Na bul­
warze pałacowym na placu Dauphine, na któ­
ry wychodzą główne bramy pałacu sprawie­
dliwości, znajdowała się liczna służba poli­
cyjna, pod rozkazami ośmiu ofjiciers de pai.% 
ubranych po cywilnemu. Pierwsze i drugie 
piętro pałacu sprawiedliwości było literalnie 
zapchane służbą policyjną, zaopatrzoną \y re­
wolwery. W prefekturza cywilnej znajdowa­
ły  się nadto l iczne  - rezerw y . Jednakże Z g ó ­
ry  można było pow iedzieć , że uie przyjdzie 
do zakłócenia pokoju. Publiczność ciekawa 
rezultatu procesu zebrała się około godziny 
jedeuastej w bardzo małej liczbie około 
pałacu sprawiedliwości i zachowywała się 
bardzo spokojnie. W  budynku sądowym 
panowało dość ponure usposobienie, opo­
wiadano sobie, że rząd będzie odtąd po­
stępował z niesłychaną surowością i stano­
wczością i nie ulęknie się żadnego środka, 
byle tylko zabezpieczyć sobie przy wyborach 
zwycięstwo. Niemały niepokój wywołała także 
wiadomość, że trzeci pułk huzarów uchodzą­
cy za konserwatywny a stojący dopiero od

w Białym Stoku, gdyż stracimy trzy czwar­
te przez dezercyą. Ci, co znają i co zako­
sztowali komendy Witta, będą woleli palnąć 
sobie kulą w łeb, jak wrócić do niego. Jedni 
pójdą na granicę do Prusaków — inni, ro­
dem z Podlasia, odkomenderowanie do Ka­
mieńca uważają za równoznaczne z wypędze­
niem na Sybir.

„Pomówmy, kochany generale, trochę 
po wojskowemu , a zacznijmy od wypowie­
dzenia zasady, że skoro nieprzyjaciel, nie bę­
dący n iedo łęgą , zapragnie K am ieńca, będzie 
go miał w przeciągu pięciu do sześciu dni, 
choćby miasto miało do obrony Tureuniusza, 
tern bardziej zaś, gdy ma takiego paplę jak 
W itt, który nie przestanie nigdy wiele ga­
dać, a robić będzie tylko same głupstw a i 
jest przedmiotem nienawiści wojsk, nie wcho­
dząc w inne przyczyny, czyniące Kamieniec 
jedną z najnędzniejszych forteozek w Euro­
pie. Jedna z nich jest skutkiem położenia 
Kamieńca, nad którym panują wzgórza, zkąd 
mogę wziąć tył załodze na jej własnych for­
tyfikacjach pod zasłoną ognia fortecznego z 
czterma moździerzami i zburzyć twierdzę tak, 
że kamień nie zostanie na kamieniu. Gdzież 
komendant złoży amunicyą, gdzież żywność. 
Ma on tylko jedną starą kazamatę w zamku, 
a i ta, wątpię, czy oprze się bombom. Gdy 
dowódzea nie będzie miał więcej am unicji 
prócz magazynów prochu, te wylatując w po­
wietrze, porwą z sobą część załogi. Gdy głód 
da się we znaki, cóż pocznie kom endant?
in t 8 zl?lew.ol°ny poddać się. bardzo prędko.

, 1 “  ° (W1‘Mny zuaó Kamieniec z powo-
v ,St0pnia \ uie M z ę ,  aby go gene­rał W itt eruei 7.11 nł 9rał W itt lepiej znał odemnio, gdyż badałem 

tę miejscowosc bezstronnemi oczyma ktń™ 
widywały wiele fortec Tw ierdzę, kochm j 
generale, ze każdy kto by wzbraniał się wejść 
łio Kamieńca i podjąć jego obrony, otrzyma­
wszy rozkaz , postąpiłby źle, lecz byłby też

szaleńcem , wchodząc doń, nic wypo­
wiedział tego, co ja powiedziałem, la k  jak 
dz isia j, Kamieniec może się obronić chyba 
przeciw konfederatom , Kozakom , Tatarom i 
innym wojskom tegoż gatunku , a wówczas 
co najw ięcej. 1800 do 2000 ludzi mogłoby 
znaleść rl>ra schronienie. Większa liczba 
nabawiłaby komendanta kłopotu —  nie ma 
ich naw et gdzie pomieścić, a. ci co tam mie­
szka ją , mają gorsze kwatery, n iż u  mnie psy: 
ani łóżka, ani. okrycia, ani nawet słomy, tak 
że aż litość bierze. I. taka załoga aż nazbyt 
dostateczna dla stawienia czoła niespodzia­
nemu n a p a d o w i.  Jeśli to przeciw Turkom, 
nie zdolni oni wziąć tego miejsca od razu, 
choć byłoby tam tylko tysiąc ludzi. Przypu­
szczam" też , że nie pozwolonoby im oblegać 
spokojnie miasta i przeszkodziliby im. jak się 
zdaje,' Eossyanie. .Co się tyczy ostatnich, mnie 
mam' że można ich zaliczyć do wojsk dobrze 
wyćwiczonych a więc wypada mi tylko po 
wtórzyć to, co już powiedziałem.

„W ierzaj m i, mój generale, rozumny 
kom endant nie chciałby nawet siluiejszej za­
łogi. Poddaję tw ierdzenie moje pod sąd lu­
dzi fachowych. Niech, wypowie swe zdanie 
znajacy miejscowosc genenn Coccei. Uważa­
łem za obowiązek sumienia nie taić. com 
m yślał, bora przysiągł powiedzieć, cobym 
poczytywał za pożyteczne dla służby króla i 
Ez pl i tej. Czynię to, generale, a potem będę, 
słuchał rozkazu. Jest dozwolonem a nawet 
nakazanem każdemu w ojskow em u, zajmują­
cemu .jakie takie stanowisko, wypowiedzieć, 
jak mu się rzecz przedstawia. Zrobiłem to, 
i proszę cię, generale, skorzystaj z rady mo­
jej w sposób, jaki uznasz za właściwy. Nie 
kieruje m ną żaden osobisty interes Owszem, 
im więcej będzie ludzi, tern więcej liczyć ich 
będę pod moją komendą , ale gdyby się tak 
na nieszczęście stało, iżby całe to wojsko padło 
ofiarą, któżby pozostał? Gdybym dziś otrzy­

mał rozkaz . zamknąłbym się chętnie w Ka­
mieńcu, złożywszy jednak wprzód d ek la rac ją ; 
wówczas poddałbym się bez szemrania loso­
wi i dowiódłbym przynajm niej, że pod g ru ­
zami Kamieńca spoczywają kości dzielnych 
ludzi, którzy nie wahali się choć bezużyte­
cznie poświęcić dla ojczyzny życic. “

Ostatnie s ło w a , pełne patryotyczuego 
zapału, zdają się świadczyć, że Briiiil acz N ie­
miec pochodzeniem , przywiązał się całcin 
sercem do swej drugiej ojczyzny a" o pier­
wszej zapomniał. Mniemaniu temu jednak 
z a d a j e  kłam fa k t , ze w dziesięć lat później, 
bezpośrednio przed sejmem czteroletnim, ze­
rwał Fryderyk z całą swą polską przeszło­
ścią, zrzekł się wszystkich urzędów i godno­
ści i powrócił do Saksonii, gdzie dzielił czas 
między swoją łużycką posiadłością a sto­
licą, oddają się literaturze i zyeiu towarzy­
skiemu.

Mówią, że go zniechęcił do Polski zgon 
drugiej, ukochanej małżonki, również z domu 
Potockiej, którą na nagrobku kamedulskiego 
kościółka na Bielanach zwie „ n a j l e p s z ą  naj­
cnotliwszą żoną ! m atką-1, siebie samego mie­
niąc „najnieszczęśliwszym z mężów“. Alo tw ier­
dzenie to nie hm ii/o się wydaje zgoduem z 
prawdą, skoro „najnieszczęśliwszy14 wdowiec 
nie wahał się laz jeszcze wejść w związki 
małżeńskie, a widać, że i uczucie polskie uie 
bardzo silnie w  nim biło, skoro swego pióra 
nie poświęcił nigdy polskiemu piśmiennictwu. 
Jogo komedyo zażywały vy swoim czasie wie­
le popularności i grywano je prow incjo­
nalnych i stołecznych scenach a i warszaw­
ski teatr w ystawił pięcioaktowego Podrzutka  
i krótszy l ifjic l za id /u l. tłumaczone przez 
Wojciecha Bogusławskiego. Umarł Fryderyk 
27 stycznia 1793 r., w drodze z Drezna do 
Berlina.

K l e m e n s  K a n t e c k i .

ośmiu miesięcy załogą w Setif w Afryce zo­
stał odwołany do Francy i, natom iast stojący 
w Lugdunie 10 pułk huzarów został posłany 
do Setif. Gambetta stawił się o 10 m inut 
przed godziną 11. Musiał wnijść do pałacu 
tylaem i drzwiami, gdyż tak on jak i policya 
nie chciała, aby jego przybycie było spostrze­
żone i dało powód do jakiej dem onstracji. 
Aż do otwarcia posiedzenia zabawił w poko­
ju pisarza, sądowego, który mu pozostawiono 
do dyspozycji. Sala sądowa była naturalnie 
przepełniona. Beprezentanei prasy paryskiej 
zostali przypuszczeni, reprezentantom  prasy 
prow incjonalnej odmówiono przystępu. Jak ­
kolwiek posiedzenie było zapowiedziane na 
godzinę 11. to sędziowie nkazali się dopiero 
około godziny 11% . Gambetta wszedł m inu­
tę przedtem do sali i zajął miejsce obok 
swego obrońcy Allou. M urat oświadczył, że 
przyjmuje na siebie wszelką odpowiedzial­
ność za umieszczenie mowy w Lille. Gambetta 
uczynił to samo. „Biorę na się, rzekł on, 
całkowitą odpowiedzialność za mowę w Lil­
le; ponieważ jednakże proces ten jest polity- 
czuym, więc życzę sobie, aby mnie dopiero 
wtenczas sądzono, gdy kraj wypowie swe 
zdanie, do czego dziś został zawezwany. Od­
wołuję się pod tym względem na to, co po­
wie mój obrońca.11 Obrońca Allou postawi­
wszy wniosek, aby trybunał uznał się 
za niekompetentny, bronił dalej wolności w y­
borów i prawa swobodnego wypowiadania 
swego zdania. Obecny proces jest politycznym 
procesem, nie pochodzącym zresztą z in i­
cjatyw y sądu. Jestto przewinienie, za które 
z pomiędzy 500 winnych dwóch tylko jest 
ściganych. G am betta m ógł się był uciec do 
odroczenia rozpraw, ale nie lubi takich środ­
ków. Sprawę tę może tylko Izba sądzić. Cóż 
się stanie z uchwałą sądową w Izbie, jeśli 
ta w dniu swego zebrania się przyjmie po­
rządek dzienny ostrzejszy od mowy wypo­
wiedzianej w L ille; żaden sąd nie może są­
dzić sprawy, która jest czysto politycznej na­
tury. Następnie rowodzi Allou, że Gambetta 
nie jest winnym przestępstwa obrazy honoru. 
Gambetta nie zaczepił nikogo osobiście, m ó­
wił jedynie o mężach 16 maja. Są mężowie 
majowi tak samo jak są mężowie grudniowi. 
Mówią o osobie mr "'załka. Czyż naród może 
żyć przez dziesięć lat bez organizacji, bez 
bezpieczeństwa. Mężowie 16 maja otworzyli 
wrota chciwości wszystkich partyj. Piękne 
bezpieczeństwo! M ą! któremu by pozwolono 
żyć jeszcze trzy lata i powiedziano przy tern: 
„Żiyj, baw się i używaj życia!“ mąż ten nie 
żyłby, lecz liczyłby dni swoje. Takie jest po­
łożenie F rancji. Gambetta przeciwstawił w 
Lille jeden system innemu systemowi. Za­
czepił cały rząd i dotknął także senatu w 
swej mowie. Jeśli Gambetta jest winnym, to 
należy oświadczyć, ź> jest winnym podżega­
nia do nienawiści i pogardy przeciw rządo­
wi. Jeśli się dopuścił obrazy m inistrów , dla­
czegóż skarga nie Arzytoezyła ani jednego 
miejsca, w którem A zw ał m inistrów. Obwi­
nienie ogółu nie m o‘te w żadnym razie bvć 
osobistą obrazą. NieJhaj zatem sąd odda te 
sprawę trybunałow ic do którego należy" 
do tego sądu nie m .eży ona. Sąd nie molo 
się mięszac do politycznych namiętności.

Następnie zabiega głos prokurator. Na 
wstępie pizyznąje, że obrona była wypowie­
dziana w bardzo umiarkowanych słowach, 
że by id tern, czem być musi w procesie po- 
litycznym, lowiedziano, że proces jest dzip- 
h-in j ed“eJ pnrtyi. "Mk nie jest. Sąd słucha 
tylko ustaw. Gambetta nie stoi przed sądem 
z powodu swych politycznych zapatrywali, 
lecz stoi tu jako winowajca, klóry ma sic 
przed sądem usprawiedliwić. Prokuratorya 
znalazła w mowie wypowiedzianej w Lille 
przestępstwa, z powodu których wytoczono 
proces, bynajmniej zaś nie upatrzyła podże­
gania do nienawiści i pogardy przeciw rzą­
dowi. Lstęp mowy, >w którym powiedziano, 
że trzeba „poddać się, albo ustąpić11, jest naj­
gorszym. Wyraz „poddać się11 nie powinien 
^■cn ■ a% tyv ’> „ustąpić11 jest przed rokiem 
1880 mcmożliwern. Przestępstwo obrazy istnie­
je. Gambetta nie pozostaje ani pod osłoną 
parlamentarnych przywilejów ani też peryodu 
wyborczego. M owa-wypowiedziana w Lille 
jest groźbą przeciw  konstytucji. Sąd nie p o ­
winien o tein zapominać, że przestępstwo 
obrazy pochodzi z góry, od przewódcy par- 
tyi, że kara powinna być z tego powodu su­
rowszą. Osoba obrażonego jest uświęconą, 
gdyż jest on pierwszym urzędnikiem "kraju. 
Przypominając mowę wypowiedzianą przez 
Garnbettę w Izbie iLa dniu 17 maja, oświad­
cza się prokurator przeciw temu, aby proces 
ten był traktowany jako polityczny. Ulęknio- 
no się rozgłosu, którego szuka i żąda Gam ­
betta. Proces o obrazę prezydenta" republiki 
musiałby bądź co bądź być"wytoczony. Od­
danie sprawy sądowi przysięgłych byłoby 
zmuszeniem konserwatystów do pracowania 
na korzyść rewolucyi. O godzinie 3 x/4 zosteł 
ogłoszony wyrok, znany już czytelnikowi z 
doniesień telegraficznych. Publiczność przy­
jęła wyrok z największym spokojem. Gdy je ­
dnakże Gambetta po ogłoszeniu wyroku opu­
ścił pałac sprawiedliwości i w powozie swym 
przejeżdżał przez quais i Pout N euf do do­
mu. wtedy tłum, wprawdzie nie bardzo li­
czny, pozdrawiał go okrzykiem Vive G a m ■
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betta! Eksdyktator odpowiadał naturalnie bar­
dzo uprzejmem pozdrowieniem ale równocze- 
ś r ;e ruchom ręki starał się uśmierzyć okrzy­
ki W Paryżu rozeszła się wprawdzie bardzo 
prędko wiadomość o zasądzeniu Gambetty, 
nie wywołała jednak żadnego zdziwienia, gdyż 
wszyscy byli przygotowani na taki rezultat.

(Sytnacya na teatrze wojny.)
O sytuacji na bułgarskim teatrze woj­

ny i usposobieniu panujcącem w Rumunii 
otrzymała Politische Correspondenz z Gałaczu 
pod dniem 22 września następujące spóźnio­
ne już nieco szczegóły: „Od kilku tygodni 
nie wiedziano nic pewnego o ruchach i ce­
lach Sulejmaua baszy. Raz donoszono, że 
przez Trojan spieszy na poinoe Osmanowi 
baszy, podług innej wiadomości m iał się 
przez Sliwno połączyć z Mehemetem Alirm 
Mniemano powszechnie, że z swą zreorgani­
zowaną ai mią jak deus ex machina zjawi się 
niespodzianie na którymkolwiek punkcie tea­
tru wojennego i z właściwą sobie energią 
wystąpi do boju. Ciągłe ataai artyleryi, któ- 
remi niepokoił oddziały icssyjskie, pili ujace 
wąwozu Szybki, uważano za ataki pozorne 
aż do chwili, w której przyszła wiadomość, 
iż (Su lej mail basza z wszystkiemi swemi si­
łam i znów uderzył na wąwóz Szybka. Mimo 
wszelkiej czujności Rossyanie byli tym a ta ­
kiem zaskoczeni. Po kilkuduiowem ostrzeli­
waniu bowiem obsadziły silne oddziały tu ­
reckie, po największej części wojsko doboro­
we. w7 nocy z 17 na 18 b. m. gęste lasy. 
leżące nad drogą prowadzącą ze wsi Szybki 
na górę św. Mikołaja .  Z świtom dnia roz­
poczęli Turcy zwykły ogień arty lery i, do 
którego Rossyanie już się byli przyzwyczaili. 
Nagle i z największą gwałtownością wypa­
dły oddziały tureckie ,z swych kryjówek i 
zaatakowały drogę i całą linię pozycyj ros- 
syjskich. Napadnięte niespodzianie posterun­
ki zostały sprzątnięte a słaba załoga św. Mi­
kołaja musiała po walecznej obronie ustąpić. 
Turcy opanowali wśród okrzyku A łia h  wznie­
sione fani przez Kossyan fortytikacye i chcieli 
się w nich usadowić, ale genem]' Radecki 
uie pozwolił na to. Z wyżej położonej pozy- 
cyi zwanej Marko KraPH B a ir , zaatakował 
świeżenii siłami oddziały tureckie, zanim te 
zdołały zdobyte pozycje obsadzić rezerwą. 
W ywiązała się zacięta walka, która się skoń­
czyła całkowitem wyparciem Turków po za 
ich oszańoowania wzniesione u stóp góry. 
Mimo tej nowej klęski Sulejman basza. zda­
je się, Die zaniechał bynajmniej zamiaru 
zdobycia pozycyj rossyjskich i należy jeszcze 
wyczekiwać zaciętych walk w wąwozie Szyb­
ka. Trudno pojąć, dla czego Turcy z taką 
uporczywością walczą p ten wąwóz, zw ła­
szcza. Że od rozstrzygających walk pod Ple- 
wną i nad Jan trą  zależy zatrzymania lub 
opuszczeni e wąwozu Siybka przez Rossyan,
0  ruchach M ehemeta z łeg o  tyle tylko wia­
domo. że armia jego p suwa się równoległa 
z stanowiskiem rossyjskiem przed linią J a n -  
try i na drodze pomięt ,Y Kaeelewera i Cer­
ko wną naprzeciwko Brnickiego Łomu. Po­
między armią turecką ,'ą stanowiskiem armii 
carewicza ciągnie się łr.jicueh wzgórz pokry­
tych gęstym lasem, na których to wzgó­
rzach Rossyanie się osz.nicowali. W prawdzie 
rossyjski front obronny jest bardzo długi
1 dla tego łatwo może być przerwany, ale 
front ten wzmacniają Rossyanie z każdym 
dniem coraz silniej, tak że w kilku dniach 
będzie się m ógł skutecznie oprzeć każdemu 
atakowi. Pod Plowną obie strony ograniczały 
się do 15 b. m na walce arty lery i; 16 bm. 
zaatakowali Rumuni drugą redutę, która na 
wzgórzu grywiekim jest jeszcze w posiada­
niu tureekiem, zostali jednakże odparci ze 
stratą 400 ludzi. Mimo to położenie Osmana 
baszy staje się coraz niebezpieczniejsze®, 
ponieważ jest prawie całkiem izolowany. To 
izolowanie nie jest, jakby się tego można 
spodziewać, skutkiem cernowania, lecz, po- 
chodzi z braku kawaler-yi. Armia rossyjsko- 
rum uńska posiadając bardzo liczną kawale- 
ryę. zdołała opanować cały teren * w około 
pozycyj tureckich, tak, że Osman basza roz­
porządza tylko takim zf pasem żyw ności. j ft" 
ki ściągnął przed kilku tygodniami z W id- 
dynia i okolicy Plewuy. (Obecnie otrzymał 
z Orkanie świeży traLsport). W każdym 
razie wiadomość, jakoby armia rossyjs^a 
pod Plew ną miała się odtąd zachowy­
wać delenzywnie, jest zupełnie zmyśloną. 
Nie minie tydzień a przyjdzie do nowego 
ogólne; o ataku na pozycje tureckie i to 
ten sposób, że Rumuni zaatakują Bnkowę i 
drugą redutę grywieką, podczas gdy Rossya­
nie uderzą Da południowe i wschodnie po- 
zyeye tureckie. Nieprawdziwą jest również 
wiadomość, iż główna kwatera W. księcia 
zoGała przeniesiona do Sistowy. G d yb y  tak 
było, to musieliby byli Rossyanie opuście 
swe stanowiska w Szybce, Tirnowie. Bieli a 
nawet pod Ple wną, a do dziś nie zdają się 
przecież Rossyanie naw7et myśleć o takim ru­
chu odwrotowym. Przybyć,e generała Todt- 
Jebena dało poehop do' pogłosek, że naczelna 
komenda rossyjska gotuje się do odwrotu ł»  
Dunaj i że wspomniany generał został po-

środła zapewniano mnie, że wszystkie przy­
puszczenia, łączone z przybyciem s h w a e L  
generała mżymeryi, są eałkiem bezpodsta 
wne. Generał Todtleben z, stanie po Z , ]  '  
przyłączony do armii W . księcia następcy 
tronu ; powołanie jego do głów nej kwatery 
nie ma zresztą żadnego znaczenia.

We wszystkich miastach R um uniizbie 
rają składki na zakupienie broni i urządzę 
nie szpitali. W  całym kraju panuje wielkie 
wzburzenie umysłów. Debaty nad udziałem 
w wojnie już ustały a oczy wszystkich zwró 
cone są na Plewnę, zkąd z wielką niecier­
pliwością spodziewają się wszyscy rozstrzy­
gnięcia ; w ogóle usposobienie ' obecne jest 
nieco podnioślejsze od poprzedniego, ale nie 
da się zaprzeczyć, że tocząca się wojna nie 
je s t narodową, lecz wywołaną sztucznie po- 
titycznemi motywami i podszeptami z ze­
wnątrz. Tutaj w Gałaczu ze zdumieniem 
przeczytano w jednym z dzienników wie­
deńskich, iż tureckie okręty wojenne zjawiły 
się w naszej przystani. Korespondent ów 
zapomniał niestety, że Dunaj f owyżej Tulczy 
jest zamknięty i że przeto tak małe okręty 
nie mogą popłynąć w górę rzeki. W toni 
wszystkiem tyle jest prawdy, że tureckie ło ­
dzie kanonierskie przypłynęły aż do zagro­
żonego miejsca i natychmiast odpłynęły0 do 
Suliny. W całej Dobruczy panuje spokój 
który, zdaje się, potrwa długo. Koleją przy­
jeżdża ciągle wojsko. Dwie dyw izje gwardyi 
obrały sobie drogę przez foesani-B uzen i 
dopiero w 10 dniach przybędą do Z im n ie j1'.

(S iła  o d p o rn a  T u rey i).

W AU,g- z tg .  odpowiada p. J . v. Wiekede 
na pytanie poruszone kilkakrotnie w czasach 
ostatnich : Zkąd Turcy biorą pieniądze i żoł­
nierzy do prowadzenia tak długiej i krwawej 
wojny? P 'sze 011: "Jest to w caIem ‘ego 
słowa znaczeniu wojna ludowa na olbrzymią 
skalę, jakiej Francuzi naw et w przybliżeniu 
nie prowadzili am w r. 1792 ani w r. 18/0/71, 
a fanatyzm religijny, rozbudzany ustawicznie, 
sprowadza na pole walki ciągle nowych o- 
chotników, którzy wypełniają ubytki w dzie­
siątkowanych batalionach i dodaj im nowych 
sił pomimo. ż e o d 20 miesięcy me wypłacono 
żołnierzom żołdu, pomimo, że ci żołnierze nie 
mają odzieży, prowiantu pomimo wreszcie 
zupełnego braku wszelkich urządzeń sanitar­
nych i pomimo braku szpitalów. Narodu tu ­
reckiego nie można oceniać podług gospodarki 
w Stambule, jak to uczynił generał Ignatiew , 
który bezmyślnie doradzał swemu władcy i 
panu po trzykroć ; „Wypowiedzieć Wys. Por­
cie wojnę bez najmniejszego lacyonalnego 
powoda w sposób bezwzględny". Ileż to razy 
m usiał już teraz Aleksander, ten osobiście 
tak szlachetny monarcha, który przez znie­
sienie pańszczyzny w swem rozległem pań­
stwie wsław ił z pomiędzy wszystkich władców 
rossyjskich najbardziej swe imię po wieczne 
czasy, ileż (0 powiadam razy musiał ten mo­
narcha złorzeczyć godzinie, w której usłuchał 
rady próżnego, dumnego dyplomaty i całej 
gromady dzikich, chciwych i na wskroś re­
wolucyjnych panslawistów a la Fadiejew i 
Gzernajew ? Jakie uczucia muszą miotać ser­
cem tego ludzkiego monarchy, gdy widzi, że 
najpiękniejszy kwiat młodzieży rossyjskiej g i­
nie na krwawych polach w Bułgarii i A r­
menii bez najmniejszego celu, gdy widzi, że 
gospodarka finansowa, uregulowana z mozo­
łem w przeciągu kilkudziesięciu lat, została 
zniszczoną w przeciągu kilku miesięcy i że 
nawet na wypadek najświetniejszego zwy­
cięstwa , w zamian za powyższe olbrzymie 
ofiary, nie osiągnie się żadnej namacalnej ko­
rzyści. Przeszło 100.000 zdrowych i silnych 
ludzi, stanowiących kwiat młodzieży męskiej 
kraju, który już i tak w stosunku do swego 
obszaru jest zanadto słabo zaludniony, i bardzo 
wiele milionów rubli, kosztuje już Rossyę tą 
5 miesięczna wojna. — Na parowcu płyną­
cym z Stam bułu do W arny, jechał wraz ze 
mną zgrzybiały starzec, liczący przeszło lat 
60. Był to pułkownik pułku nizamów rekru­
towanych w Tessalu, który mimo niewygojo- 
nej rany, zadanej mu przez kozaka laneą w 
lewe ramię, spieszył do swego pułku stoją­
cego w Plewnie. W twarzy okolonej siwą 
brodą przebijała się łagodność i dobroduszność 
prawie dziecięca a przy tein największa 
uczciwość, tak, że bez liczenia powierzyłbyś 
mu cały wór złota. Ale ta łagodność i do­
broduszność zamienia się w srogość i dzikość 
tygrysi?, gdy w Turku zostanie pobudzony 
fanatyzm religijny. Ten stary weteran będąc 
jeszcze chłopięciem odbył już kampanię prze­
ciw Rossyi w latach 1827 —  1829 a nastę­
pnie od r. 1853 —  1856. Rozprawiając o 
kampanii obecnej, wyraził on niezłomną na­
dzieję, że Turcya wyjdzie z tej wojny, gw ał­
tem jej narzuconej, zupełnie zwycięsko. Nad­
mieniłem, że może dla braku pieniędzy i lu­
dzi zostanie Turcya zmuszoną do zawarcia 
upokarzającego pokoju, na co odpowiedział 
mi mój miły towarzysz: In sza lla h ! po co 
nam pieniędzy? Mój pułk nie dostaje już od 
20 miesięcy żołdu a mimo to walczy dziel­
nie dniem i nocą z nadzwyczajnym zapałem 
przeciw Rossyanom i walczyć będzie z takim

wołany do założenia uhwtyfi^kouanego obo^ ; 7 zapałem i bohaterstwem w ciągu dal-
i przyczółka mostowego. L wiarygoam-gu ^JJiUCSlU W t Li ~ t
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szych 20 miesięcy, chociażby nie otrzymał 
ani jednego piastra. Żywności dla armii do­
starczają nam nasze azyatyckie i europejskie 
prow incje ; grubego sukna i obuwia dostar­
czają nam nasze krajowe fabryki. Jeżeli my ofi­
cerowie i szeregowcy otrzymamy tylko trochę 
ryżu, kawy, a od czasu do czasu kawałek 
baraniny i co roku jeden surdut, jedną parę 
spodni, parę butów i koc wełniany najlich­
szego gatunku, to mamy aż nadto wiele, ażeby 
z ochotą i zapałem bić się za padyszacha i 
proroka.

Za pieniądze zbierane przez kasy ty tu ­
łem opłaty cła, zakupujemy broń i am unicję 
zagranicą a w całym kraju nie potrzebujemy 
również pieniędzy, albowiem urzędnicy cy­
wilni mogą tak samo jak my obejść sie bez 
płacy, jeżeli utrzymują tylko regularnie^ ży- 
wuość. Koni i wołów dla arm ii jeszcze ma­
my podostalkiem w Arabii, Egipcie i Małej 
Azyi a rekrutów, którzyby zastąpili ubytki w 
pułkach, nie zaDraknie nam nigdy; wszakże 
dopiero teraz zaczynają się zgłaszać ochotni­
cy w takiej liczbie, iż nie wiemy, ->0 z n |mi 
począć. Szeregowiec o jednem  oku może je­
szcze bardzo celnie strzelać do Rossyan a 
kulawy szeregowiec spełnia za wałami i ’ o- 
kopami służbę tak dzielnie, jak każdy inny 
posiadający dwie zdrowe nogi. Skoro car ros- 
syjski wypowiedział uam wojnę tak lekko­
myślnie i tak zuchwale, to niechżeż teraz 
zbiera owoce: Dopóki jeden żołnierz rossyi- 
ski stać będzie na naszem  terrytoryum  do­
tąd nie zawrze nasz padyszach pokoju 'a  Bóo- 
doda już nam siły do wypędzenia wroga z 
kraju.

Jeżeli jednak podoba się Bogu dopu­
ścić, ażeby Turcya runęła już obecnie, to u- 
padniemy z honorem, ale p rzed tem ’ starać 
się będziemy wszelkiemi siłam i jak  najw ięk­
sza liczbę wrogów naszych wyprawić n« 
tam ten świat... będzie to rzeź tak okropna 
że jeszcze po stu latach odowiadać bedu o 
niej z zgrozą przyszłe pokolenia". Tak mówił 
stary, ranny pułkownik, a m ówił to z takim 
spokojem i wiarą, a z oczu jego tryskał taki 
dziki ogień, że niepodobna było wątpić ani 
na chwilę, że wszystko to, co powiedział po­
chodziło z głębokiego przekonania, ’ Armia, 
która liczy takich bohaterów na setki nie 
może być tak łatwo pokonaną, a n a ró d ' któ­
ry wydaje takich bohaterów, może wprawdzie 
być zgnieciony przemocą, ale nigdy nie może 
być upokorzony. Oby wszyscy, którzy tak 
bezmyślnie prawią o rychłym upadku Turcyi 
przypatrzyli się bliżej tej armii tureckiej’, 
która ma bronić honoru swej ojczyzny! 
i niezawodnie nabrali by innego przeko­
nania.

W arna jest obecnie nadzwyczajnie sil­
nie ufortyfikowaną, nierównie silniej niż pod­
czas wszystkich dotychczasowych wojen wscho­
dnich. Turcy mają tam główny skład dla 
całej swej arm ii operującej na północ od 
Bałkanów a w porcie stoi niezliczona ilose 
okrętów i statków, które przewożą, dowożą i 
odwożą amunicyę, broń, prowianty,rekrutów,
rekonwalescentów i rannych. Nadzwyczajną 
korzyścią dla Turków jest także ta okoli­
czność, że Rossyanie uie mają obecnie na 
Gzarnem morzu floty wojennej! któraby była 
w stanie przeszkadzać flocie tureckiej w speł­
nianiu jej zadania. Wszystkie potrzeby dla 
armii mogą tedy Turcy bez przeszkody Plztj‘ 
wozić na okrętach tak do fortec naddunaj- 
skich jakoteż do Armenii i tym sposobu n 
mogą z łatwością zaopatrzyć we wszelkie po­
trzeby fortece w W arnie, Szurali, Sylistryi i 
Ruszezuku. Mojem zdaniem Rossyanie, nie 
posiadający flotę do blokowania Warny, nie 
będą mogli nigdy zdobyć tej fortecy (ownie 
jak Szumię. W łaśnie w takim kraju, .jak lu r -  
cya, gdzie niem a dróg żelaznych i gosemeow 
bitych, po których możuaby transportować 
ciężkie działa oblężnieze, i ciężkie wozy z 
am unicją, właśnie powiadam, w takim kra­
ju, mają fortece daleko większe znaczenie, 
niż w cywilizowanych krajach europejskimi, 
pokrytych olbrzymią siecią dróg żelaznych i 
wybornych gościńców bitych. Gdyby w loku 
1870 nie mieli Niemcy wybornych 
skieh dróg żelaznych, po których z 
twością przewieźli pod Paryż działa o ęzm- 
cze, to zaiste uie byliby w tak krótkim cza­
sie zdobyli stolicy F ran c ji. Rossyanie sti u - 
ehieją na prawdę dopiero wówczas, gdy im 
przyjdzie oblęgać fortece tureckie, Skoro nie 
potrafili dotychczas zająć Plewuy, gdzie w 
największym pospiechu usypano kilka redut 
i wykopano kilkanaście rowów, gdzie tu rey  
mają do dyspozycyi tylko zwykło cDinni po­
lewę, które zmiotły co najmniej 10.000 żoł­
nierzy rossyjskich, to cóż dopiero powiedzą, 
gdy im przyjdzie zdobywać Szumię, Warnę, 
Sylistryę, Ruszczuk i Widdyń ? Droga żela­
zna, prowadząca z W arny do Szurali, tudzież 
wolny przystęp do portu w W arnie, umożli­
wia Turkom zaprowiantowauie tych fortec w 
ten sposób, iż ewentualnie będzie mogła ka­
żda z tych fortec wytrzymać kilkuletnie oblę­
żenie. Gdyby Meheined Ali został nawet po­
bity, to w każdym razie może cofnąć się do 
Sylistryi albo do Szumli, choćby i wówczas, I 
gdyby Ruszczuk był cernowany przez Ros- i 
syan. Osman basza zaś może na każdy • 
wypadek cofnąć się do W iddynia. Dwie te 
fortece, zaopatrzono należycie w prowiant

i amunicyę mogą cały rok wytrzymać oblę­
żenie.

i —

K R O I I K A
(:m)  J E .  d r .  K i e i i i i a l k o i i n i k i  był

dnia 26 b. m. na obiedzie u JE . hr. Włodzi­
mierza .Dzieduszyckiego. Wczoraj był p. mini­
ster znowu na wystawie i przysłuchiwał się 
obradom kongresu producentów nafty.

=  S t y p e n d y a .  Jego ces. i król. Apo­
stolska Mośó raczył najwyższem postanowieniem 
z dnia 6 września nadać najmiłościwiej stypen­
dya po 1000 zł. rocznie z fundacyi, noszącej 
najdostojniejsze imię Franciszka Józefa I utwo­
rzonej ze składek całego kraju, celem uczczenia 
25 letniej rocznicy wstąpienia na tron Najja­
śniejszego Pana: 1) dr. Aleksandrowi Bruckne­
rowi, byłemu słuchaczowi uniwersytetu lwow­
skiego, kształcącemu się w zawodzie lingwisty­
cznym na wszechnicy lipskiej (na rok drugi); 
2) Stanisławowi Janowi Karolowi Lukasowi,’ 
byłemu słuchaczowi uniwersytetu lwowskiego; 
i 3) Mieczysławowi Stanisławowi Warmskiemu, 
słuchaczowi uniwersytetu krakowskiego. Sty­
pendya niniejsze mają na celu umożliwić sty­
pendystom pobyt za granicą, celem głębszego 
wykształcenia się w obranym zawodzie.

(m) K ongres producentów  n afty
odbył się wczoraj z rana i popołudniu pod prze­
wodnictwem p. Ignacego Ł u k a s i e w i e z a przy 
dość licznym udziale producentów nafty. Na po­
siedzeniu rannem byli pomiędzy innymi obecni 
pp, JJ . EE. hr. Alfred Potocki, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, dr. Ziemiałkowski tudzież pp. 
Pietruski, dr. Gintl z Wiednia i pp. dr. Gra­
bowski z Krakowa i Walter. P. Łukasiewicz 
miał bardzo zajmujący wykład o sposobach 
eksploatacyi nafty w Galicyi i Ameryce; dr. 
Grabowski o przerobie produktów naftowych a 
dr. Gintl podał zajmując,e daty statystyczne, o 
produkcyi nafty. Po obiedzie rozprawiano głó­
wnie o górnictwie naftowem wobec prawodaw­
stwa austryackiego z uwzględnieniem środków 
policyjnych w kopalniach i opodatkowania prze­
mysłu naftowego. W tej mierze powzięto na 
wniosek dr. Fedorowicza ważną uchwałę posta­
rania się w drodze właściwej o to, ażeby dla 
przemysłu naftowego została wydaną specyalna 
ustawa.

(«i) Vi w ystaw y. Wczoraj zwiedziło 
wystawę 1972 osób za biletam i, kupio- 
nerai przy kasach na placu wystawy a przy­
najmniej drugie tyle osób za biletami familijne- 
mi. Na wystawę owiec, trzody chlewnej i dro­
biu nadeszły do wczoraj wieczora tylko owce 
JE. hr. Alfreda Potockiego, owce angielskie rasy 
Dysley p. Ignacego Zabielskiego i olbrzymi wieprz 
ważący 11 centnarów i 78 funtów, Dależący do 
p. Ludwika Żychlińskiego.

— O d c z y t  p u b l i c z n y .  Za porozu­
mieniom się z komitetem krajowej wystawy rd - 
niczej i przemysłowej we Lwowie będzie' miał 
pan Alfred Szczepański dnia 2 października o 
godzinie 6 wieczór w auli gimnazjum Franci­
szka Józefa wykład publiczny: „O koszykarstwie 
jako przemyśle domowym w Galicyi." Wykład 
objaśniony będzie, okazami. Dochód na cel pu­
bliczny.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  je-
dnego członka Rady powiatowej w Dolinie 
z grupy gmin wiejskich odbędzie się dnia 16 
października b. r. w mieście powiatowem o 
godzinie i w lokalnościach wskazanych w  kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. starostwo.

—  W  t e a t r z e  dziś „Rewizor z Pe­
tersburga", komedya w 5 aktach, Gogola.

—  W  k a s y n i e  i n i e s z c z a i i s k i e m
odbędzie się jutro w sobotę na dochód Towa­
rzystwa „Harmonii" koncert z współudziałem 
pani Dowiakowskiej, pana Friemana i Kohlera, 
pod kierownictwem p. L. Marka. Bilety dla 
członków i ich rodzin po 50 et. od osoby; obcy 
opłacają po 1 zł. 50 ct. Lista do wpisu otwarta. 
Biletów dla nieczłonków kasyna dostać można 
także w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmidta. 
Program: 1. A ir  varte Yieustemps, odegra p. 
Frieman, 2. Ary a z Trubadura, Yerdi, odśpie­
wa pani Dowiakowska. 3. Iieminisccnces de 
Lucia  F. Liszta, odegra p. Marek. 4. D zia d  
i baba, Moniuszki, odśpiewa p Kohler. 5. Ko­
łysanka i Mazurek Friemana odegra autor. 6. 
Picszczotka i Za lo tka , Chopina, odśpiewa pni 
Dowiakowska. —  Początek o godzinie 8 wieczór.

— -  T a j e m n i c z a  z b r o d n i a  popeł­
nioną została w Wiedniu. W  dzielnicy Hcrnals 
około północy z środy na czwartek spostrzeżono 
ogień w sklepie korzennym Augusta Bohma. 
Przywołana straż ogniowa, wyłamawszy drzwi 
stłum iła pożar, który już był ogarnął półki z 
towarami, poczem komisya policyjna przystąpiła 
do spisania protokołu o tym wypadku W cza 
sie krótkiego śledztwa na miejscu wyszły na 
jaw  szczegóły, które pozwalają przypuszczać, że 
sklep Bohma był widownią ciężkiej zbrodni. 
Znaleziono mianowicie drzwi prowadzące ze sklepu 
co piwnicy, wyłamane, a na schodach różne na- 
lzędzia żelazne, żółtą chustkę, oraz książeczkę 
służbową niejakiej Elżbiety Marek, wydaną przez 
urząd gminny w Uttakring. Ponieważ osoba
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taka nie jest wcale znaną w tej ostatniej miej­
scowości, nasuwa się domysł, iż znalezione 
przedmioty owe pochodzą z innego rabunku i 
zapomniane zostały przez złoczyńców, W samym 
sklepie rabusie zabrali po rozbiciu Kasy i szaf 
160 dukatów holenderskich i austryackich, 50 
monet srebrnych po 2 zł., 20 takich monet po 
1 zł,, 10 talarów saskich i 35 zł. w różnych 
banknotach, oraz całą garderobę kupca w cenie 
600 zł. Ten ostatni stracił przy tern cały swój 
majątek w sumie. 6500 zł. w banknotach, które 
ukryte w drewnianej skrzyneczce pod beczką w 
sklepie, ażeby na wypadek kradzieży uszły u- 
wagi złoczyńców, spaliły się do szczętu. Dotąd 
śledztwo nie zdołało wykryć nawet śladu rabu­
siów i podpalaczy.

— O  t r a g i c z n y m  w y p a d ł *11 do­
noszą telegramy z Pesztu Adwokat Aureli Per- 
czel, 27-letni syn ministra sprawiedliwości, dnia 
26 b. m. zginął w pojedynku od kuli. Przeci­
wnik jego, profesor instytutu politechnicznego, 
Władysław Wagner, wieczorem tegoż samego 
dnia sam się stawił u prokuratora z oznajmie­
niem, że zastrzelił w pojedynku Perczla.
znał, że przez cały dzień błąkał się po mieście 
i że był u lekarza z zamiarem wzięcia świa­
dectwa, jako ze wględów zdrowia bezzwłocznie 
opuścić musi miasto. W końcu jednak namyślił 
się inaczej i oddaje się sam w ręce s p r a w ie d l i ­
wości. Oświadczył wreszcie, że nazwisk świad­
ków pojedynka nie wymieni. Wagner jest to 
człowiek młody, żonaty. Powodem pojedynku 
miał być właśnie stosunek Perczla z panią Wa­
gner, która w ostatnich czasach bawiła w 
Aussek.

—- S ą d  f c a r n y  w Krerns skazał w 
tych dniach młodą dziewczynę Ernestynę Hat- 
tinger, służącą, przekonaną o zbrodnię zamor­
dowania 79-letniego zegarmistrza Steinbauera 
w Arbesbach, oraz o zbrodnię rabunku i nało­
gowego złodziejstwa, na karę śmierci przez po­
wieszenie.

— O  w i e l k i m  p o ż a r z e ,  który czę­
ściowo zniszczył gmach urzędu patentowego w 
Washingtonie, znajdujemy w telegramach pism 
angielskich następujące szczegóły. Ogień srożył 
się w zachodniem i północnem skrzydle gma 
chu, na górnych piętrach i zniszczył 50 do 75 
modeli różnych wynalazków, pomiędzy któ- 
rerni znajdowały się bardzo cenne. Pomie­
szczone w dolnych nbikacyacli dokumenty, ry­
sunki itp. zostały uratowane. Akta biur mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, znajdujących się 
również na dole, wprawdzie uratowano, są je­
dnak bez ładu pozrzucane na kupę. Szkoda ma 
być niezmierna.

— W y s t a w a  p a r y s k a  r .  1 8 7 8 .
Udział austryackich kół przemysłowych w przy­
szłorocznej wystawie paryskiej w ostatnich cza­
sach okazał się tak żywym, że już zamówiono 
znacznie więcej miejsca aniżeli przeznaczony dla 
oddziału anstryackiego obszar dać go może. 
Obszar ten, po strąceniu przestrzeni, którą zaj­
mą niezbędne chodniki i t. p., wynosi tylko 
3036 metrów kwadratowych, podczas gdy we­
dług zgłoszeń, jakie doszły c. k. centralną ko- 
misyę wystawową w Wiedniu, byłoby potrzeba 
8776 metrów kwadratowych, a więc prawie 
trzy razy tyle. W skutek tego komisya ta 
przedsięwziąć musiała stosowną redukcyę. W 
pojedynczych grupach stosunek miejsca zamó­
wionego do miejsca, jakiem komisya rzeczywi­
ście rozporządza, jest następujący i dać może 
miarę stopnia redukcyi, z konieczności dokona­
nej: w grupie II (wychowanie i oświata; środ­
ki i materyały sztuk pięknych) zamówiono 1164 
metrów kwadratowych, na 337 metrów kwa­
dratowych; w grupie III (urządzenie mieszkań) 
zamówiono 2005 metrów kwadratowych, na 667 
metrów kwadratowych; w grupie IV (tkaniny, 
odzież) zamówiono 872 metrów kwadratowych 
na 667 metrów kwadratowych; w grupie V 
(przemysł surowych płodów) zamówiono 1042 
metrów kwadratowych na 337 metrów kwadra­
towych; w grupie VI (narzędzia i przyrządy 
mechaniczne) zamówiono 3227 metrów kwadra­
towych na 702 metrów kwadratowych; a wre­
szcie w grupie VII (płody do konsumcyi), w 
grnpie VIII (gospodarstwo rolne i hodowla ryb) 
i w grupie IX (ogrodnictwo) razem zamówiono 
463 metrów kwadratowych na 324 takichże 
metrów.

— U padłość księcia  Pntbus
coraz to większego nabiera znaczenia dla prze­
mysłowych i finansowych kół w Prusiech; po­
kazuje się bowiem, że jest znacznie większą niż 
w pierwszej chwili obliczano. Dotychczas nie 
wiedziano, że obciążone są także ogromnemi 
długami dobra allodyalne księcia, położone głó­
wnie na Pomorzu, gdzie od lat 15 nie było 
urodzaju nad średni.

—  O  z u c h w a ł e j  z b r o d n i  dono­
szą z Odessy. Pani Kozin, Polka, staruszka 70 
letnia, mieszkająca w domu księcia Abomeiika 
piz.y nlioy pryncypalnej, naprzeciw Izby sądo­
wej, o samem południu dnia 19 b. m. została

• Przez niewiadomego złoczyńcę, 
szukającego pieniędzy. Znaleziono staruszkę sie­
dzącą na fotelu z głową rozimażdżoną. Służącą 
jej została także zamordowana. Wypadek ten 
sprawił w mieście ogromne wrażenie.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia  27 września).

(L ) Przewodniczący p. J a ;  i ń s k i. 
Zgodnie z wnioskami sekcyi III  (sprawo­
zdawca pan Dobrzański) uchwaliła Rada na 
dalsze trzy lata, począwszy od 1 stycznia 
1878 roku, czyszczenie miasta oddać w przed­
siębiorstwo a nie prowadzić w własnym za­
rządzie, jak się tego domagała sekeya II. 
Zgodnie z -wnioskami sekcyi I  (sprawozda­
wca ks. Zabłocki) uchwaliła Eada zezwolić 
na to, ażeby prawa dawnego stowarzyszenia 
szpitaliku dla m ałych dzieci pod nazwą św. 
Zofii zostały przelane na nowo zawiązane 
stowarzyszenie, ale pod warunkiem, że da­
wne prawa, wypływające z zapisu ś. p. h ra ­
biny Borzęckiej, zostaną należycie zagwaran­
towane i że szpitalik ten pozostanie w do­
tychczasowej realności aż do czasu, w którym  
zostanie wybudowany nowy dom na jego po­
mieszczenie.

W drugiem czytaniu zezwoliła Eada na 
zamianę gruntów miejskich, z gruntam i p. 
Baczewskiego obok rogatki Żółkiewskiej. W 
sprawie kagańców dla psów powzięła Rada 
następujące uchw ały ; Przym us zakładania 
psom kagańców tudzież przymus prowadze­
nia tych zwierząt na linewkach, znosi się. 
Kagańce mają odtąd być zakładane tylko 
psom złośliwym i buldogom, tym ostatnim 
bez wyjątku. M agistratowi przysłużą prawo 
na wypadek pojawienia się wścieklizny po­
między psami, zarządzić natychm iast zakła­
danie kagańców wszystkim psom bez wyjątku, 
znajdującym się w obrębie miasta. Psy nie- 
°placone będą chwytane przez oprawcę. Pod­
czas nagminnego panowania wścieklizny mo­
że oprawca wydać psa podejrzanego o wście­
kliznę tylko wówczas, jeżeli weterynarz miej­
ski orzeknie, iż zwierzę jest zupełnie zdrowe. 
Nadto rna m agistrat przypomnieć publiczno­
ści, że wprowadzanie psów do lokalów publi­
cznych nie jest dozwolonem i że właściciel 
Psa podejrzanego o wściekliznę będzie ka­
rany w myśl §. 355 ustawy karnej, jeżeli nie 
doniesie o tem magistratowi.

Sprawa przeniesienia rakam i ' została 
odroczoną na wniosek p. Dąbrowskiego, al­
bowiem wpłynęła właśnie bardzo korzystna 
oferta co do sprzedaży tak zwanej prochowni 
za rogatka Janowska.

W y s t a w a  k r a j o w a .

(Fotografie. Wyroby z  kości słoniowej. B u r ­
sztyny z Ostrołęki. Odlewarnia czcionek. W y­
roby introligatorskie. Papier. Wyroby ju b i­

lerskie).

(L )  Druga galerya w pawilonie głó­
wnym ciągle jest napełniona przez zwiedza­
jącą publiczność, mieszczą się tam bowiem 
p r z e d m i o t y  ciekawe dla k ó ł  najszerszych. 
Mamy tam przedewszystkiem bogatą wysta­
wę d w ó c h  fotografów lwowskich, pp. Józefa 
Edera i Edw arda Trzemeskiego. Pan E d e r  
wystawił piękną i starannie wykonaną foto­
grafię JE- hr. Wł. Dzieduszyckiego w formie
portretowej, zdjętą z malej fotografii, dalej 
bardzo liczne okazy t. z. fotografij emaliowa­
nych i trzy okazy fotografij transparentowych 
na szkle. Każda fotografia z pracowni p. lide­
ra odznacza się troskliwem wykonaniem. To 
samo da się powiedzieć o fotografiach zdję­
tych w pracowni p. I r z e m e s k i e g o  we 
Lwowie i pana A wita S z u b e r t a  w K ra­
kowie.

Niedaleko wystawy p. Trzemeskiego, 
zwracają uwagę t. z. heliominiatury wyrabia­
ne przez p. F . Kułakowskiego we Lwowie w 
sposób wcale gustowny. hą to zwykłe foto­
grafie przenoszone na wypukłe szkła i 
podrnalowaue stosow nie, tak że sprawiają 
efekt m iniatur.

Jako arcydzieło w swoim rodzaju, po­
dziwia publiczność wyroby z kości słoniowej 
p Jana C z ec b o w sk i eg  o; z Stanisławowa, 
w  „„„w  zwracały na siebie uwagę po-Wyroby te zwracały na siebie uwagę po 
wszeebna na wystawie wiedeńskiej i zostały 
uawet odszczegolnione. Pagoda chińska, z on - 
dowana z kości słoniowej do wieszania bi- 
żuteryj damskich, albo zegar w formie ko­
ścioła 'gotyckiego na wzór wiedeńskiej Votiv- 
kirchc, świadczą o niepospolitym talencie^ a 
co więcej, o nadludzkiej prawie cierpliwości 
p. Czechowskiego. Kilkanaście herbów roz 
maitych m iast galicyjskich, wyrzeźbionych z 
kości słoniowej w wieżyczce chińskiej, są 
dziełem wielce misternem.

Obok tej wystawy mieści się wystawa 
wyrobów z bursztynu braci B e r n s t e i n ó w  
w" Ostrołęce. Fabryka ta istnieje od t. 1798. 
W yroby te bursztynowe odznaczają się uda- 
tną formą i starannem  wykonaniem. Bardzo 
piękne są okazy bursztynu naturalnego z ska- 
mieniałemi owadami.

Mamy tu dalej także wystawę wy­
robów odlewami czcionek i stereotypii pana 
Ferdynanda A l b r e c h t a  we Lwowie. Zakład 
ten wystawił czcionki drukarskie, galwano-

i typy, stereotypy, matryce galwanoplastyczne 
! i z miedzi, klisze, odlewy z drzeworytów i 

inne przyrządy drukarskie. M ateryał dobry, 
wykonanie czyste.

Wyroby introligatorskie są bardzo obfi­
cie reprezentowane przez pp. Jaśkiewicza, 
Getritza, Kreutza. Spożarskiego i SŁarzeckie- 
go ze Lwowa, p. Kałużę z Białej i Schrotla 
z Krakowa. Pierwszeństwo, zdaniem naszem, 
należy oddać p. Kałuży z Białej, który prócz 
zwykłych robót introligatorskich wykonuje 
bardzo zgrabne pugilaresy, tytonierki i t. p. 
drobnostki galanteryjne.

Fabryki papieru są licznie zastąpione 
na wystawie. Bracia F  i a ł  k o w s c y z Bia­
łej wystawili papier drukowy, listowy, kan­
celaryjny i konceptowy, i całą piram idę róż­
nych innych gatunków papieru, pomiędzy 
któremi znajdują się dwa wyroby kolorowe­
go papieru z drzewa bez dodatku szmat. Pp. 
L a s  k & M e h r l a e n d e r z W adowic wy­
stawili papier słomiany żółty i farbowany; 
towarzystwo akcyjne w Czerlanaeh wystawiło 
rozmaite gatunki papieru do pisania, do dru­
ku, do rysunków i do pakowania oraz cały 
przewód fabrykacji papieru; fabryka papieru 
w S t r  a s z e w i c a c b wystawiła papier do 
pakowania a fabryka S a s s o w s k a ,  należą­
ca obecnie do pp. W ersera & Holzera. papier 
cygaretowy w całych arkuszach i w karto­
nach, który, jak wiadomo, musi odbywać po­
dróż po całym świeeie, ażeby następnie w 
etykietach z napisami francuskiemi bib angiel- 
skiemi powrócić do nas i uchodzić za pra­
wdziwy wyrób francuski lub angielski.

W yroby jubilerskie, które zazwyczaj 
poszukiwane są przez nas za granicami kra­
ju. gdzie wychodzą z słynnych fabryk i war­
sztatów, mają na naszej wystawie dwóch re­
prezentantów, którzy ręczną a mozolną pracą 
złożyli dowody, że i na tein, u nas dotych­
czas prawie całkiem zaniedbanein P ° l ' a  z a _  

czyna rozbudzać się życie i postęp. Oglądając 
n. p. _ wystawę p. W ładysława G 1 i x e 11 e g o 
z Krakowa, przychodzi się do przekonania, 
że byle tylko znaczniejsze kapitały a 211 Adą 
się niezawodnie pracownicy, którzy pod ka­
żdym względem wyrównają złotnikom zagra­
nicznym. Złote medaliony wysadzane drogie- 
mi kamieniami, garnitury damskie a zw ła­
szcza garn itur wysadzany opalami, branzolo- 
ta łańcuszkowa z medalionem, i siedm ro­
zmaitych garniturów o rozmaitych a zawsze 
gustownych kształtach, robią tak dobre wra­
żenie, iż trudno na razie uwierzyć, że nie 
pochodzą z głośnych fabryk zagranicznych, 
lecz z skromnej pracowni krakowskiej. Mniej 
efektowną jest wystawa p. Karola V o e l t e -  
r a  złotnika lw o w s k ie g o ,  k t ó r y  przeważnie po­
pisuje się własnemi wyrobami ze srebra a 
mianowicie łyżkami i łyżeczkami, grabkami 
i nożami, ale i ta pracownia, wystawiwszy 
trzy łańcuszki złote własnego wyrobu, guzi­
czki, szpinki i obrączki najrozmaitszych kształ­
tów, złożyła piękne dowody, że złotnicy nasi 
nie powinni być skazani jedynie na napra­
wianie fabrycznych, częstokroć dość lichych 
wyrobów zagranicy.

O  S isccb  t o w a r o w y  na kolejach 
żelaznych ożywiony, a szczególnie znaczne 
są transporty bydła rogatego i nierogacizny. 
W handlu poszukiwane są bardzo p zenica i 
jęczmień, na inne artykuły nie m a  popytu.
0 . a y  zboża i produkmw w ubiegłym  ty ­
godniu były następując ■: p 1 a e o n o za
100 kilogramów pszenicy 9.50 zł. do 10-75 
zł., żyta 6-25 do 6-75 zł., jęczmienia 5 zł. 
do 7-50 zł., owsa 5*60 zł. do 6'40 zł., ku-
kurudzy 5 zł. do 6’25 zł., grochu kuchen­
nego 7 zł. do 8 zł., grochu pastewnego 6 
zł do 7 zł., fasoli 8 zł. do 9 zł., wyki A75 

jK d'25 zł., koniczyny 40 zł. do 50 zł., 
anyżu płaskiego 32 zł. do 33 50 zł., kminku 
16 zł. cło 48 zł., rzepaku zimowego 15-75 zł. 
do 16.25 zł., rzepaku letniego 14'50 zł. do 
14-80 zł., lnianki 12 zł. do 12 B0 zł nasie­
nia lnianego 12 50 zł. do 13 z łr ,  nasienia 
konopnego 8-75 zł. do 9 z ł ,  za 10 000 litro- 
stopni spirytusu 30-80 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na kolei K a r o l a  L u cl w i k a 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym ogółem około
24,000.000 kilogramów i 14.958 szhfir b y d ł a .  

Na tę cyfrę transportu składały sie ■ Źboża 
różnego rodzaju około 4 ,1 1 0 .0 0 0 / maki i 
wyrobów mączuyeh około 372 000 nasion 
olejnych około 198.000, drzewa budulco­
wego i opałowego około 244.000 nafty 
i wosku ziemnego około 28.600 spirytusu 
około 98.000, jaj około 231.400, węgli ka- 
miennych okoIo 2 , 178.000 kilogramów na 
reszte złożyły się różne towary tudzież 
około 299 _ sztuk wołów, 6.178 sztuk n ie­
rogacizny i 8.481 sztuk o w ie c .  Ruch
towarowy na kolei L w ó w  s k o - G z e r n ł o ­
wi e c  ki  ej  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 8,267.300 kilogramów i 8.977 sztuk 
byd ła , z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 5.171.800 kilogram ów , 3.690 sztuk 
wołów, 4.555 sztuk nierogacizny i 732 sztuk

różnego bydła, zaś na ruch ku W schodowi 
3,095.500 kilogramów. Transporty składały 
sic; ze zboża różnego rodzaju 2,789.800, 
mąki i wyrobów m ącznych 185.100, spiry­
tusu 49.300, produktów zwierzęcych 66.700, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
1,896.100. wapna 40.000, węgli kam ien­
nych 855.800 kilogram ów . na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A r  cy  k s  i ę o i a A l b r e c h t a  w y­
nosił w ubiegłym  tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami, ogółem 1,984.089 
kilogramów i 605 sztuk bydła. Transporty 
składały s i ę : ze zboża różnego rodzaju
51 019, mąki i wyrobów mącznych 10.300, 
drzewa budulcowego i opałowego 555.308, 
spirytusu 7.300, jaj 2,370, piwa 1.870, soli 
26.301, kamieni 30.000, wrapna 2.-350. gipsu
10.000. próżnych naczyń 1.110 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary , tudzież 
316 sztuk w ołów , 49 sztuk cieląt, 239 sztuk 
nierogacizny i 1 koń. — Ruch towarowy na 
Lej w ęg  i e r  s k o - g  a 1 i e y j s k i e j k o l e i  w y­

nosił w czasie od 1 do 15 sierpnia 1877 
ogółem 2,626.848 kilogramów. Transporty 
składały s ię ; ze zboża różnego rodzaju 
264.370, mąki i wyrobów- mącznych 103.495, 
wiktuałów 34.243, piwa i wina 11.006, 
spirytusu 35 .194 , towarów kolonialnych 
24.667. manufaktów 1.550, lnu i przędziwa. 
1.321, skór 7.146, drzewa budulcowego i 

opałowego 1,717.105, żelaza 42.137. nafty 
13.406. wosku ziemnego 7.310. odpadków 
17.482, kw-asów 6,481, wód mineralnych
1.500, soli 53.193, mięsa 4.254, kamieni i 
wapna 73.970, próżnych naczyń 9.429. wę­
gli 22.600, różnych towarów 115.021, bydła 
rogatego 22.848, nierogacizny 17.080 i koni 
19.600 kilo gramów. —• Ruch towarowy na 
Kolei !) n i e s t r z ań  s k i e j wynosił w cza - 
sie od 1 d o  15 s i e r p n i a  1877 ogółem 
2.237.358 kilogramów. Transporty składały 
s i ę : ze zboża różnego rodzaju 133.837, 
mąki i wyrobów mącznych 59.360, wiktua­
łów 22.047. piwa i wina 47.000. spirytusu 
7.709. towarów kolonialnych 55.619. mann- 
faktow 12.810. lnu i przędziwa 2.960, tytoniu 
8.170, skór 9.718, drzewa budulcowego i 
opałowego 457.433, żelaza 131.554, nafty 
211.817, wosku ziemnego 277.250, mazi 
54.610, koksu 60.000, odpadków 17.599. 
kwasów 50.874, wód mineralnych 60. soli 
156.770. mięsa 20,880, kamieni i wapna 
186.920. próżnych naczyń 53.670, różnych 
towarów 163.295, bydła rogatego 830. nie­
rogacizny 29.300 i koni 5.600 kilogramów.

Z TEATRU WOJSY

Lwów, 28  września.

Jesienna słota, która w Bułgaryi podo­
bnie jak u nas , już się na dobre rozpoczęła, 
ziunsi wkrótce obie armie nieprzyjacielskie 
do zaniechania wszelkich kroków zaczepnych 
i ograniczenia się na defenzywie. Początek 
w tej mierze już zrobiony. Mehemed Ali do­
n o s i ,  że nie mogąc z powodu niepogody po­
suwać się naprzód ^  ustępuje ze swych wy­
suniętych i nia dość obronnych pozycyj na 
linię Czarnego Łomu , która obronna z natu­
ry, wzmocnioną została sztucznie przez Ros- 
syan a następnie także przez Turków. Mehe- 
niecl Ali nie mógłby tak rychło zacząć my­
śleć o zabezpieczeniu sw-ęj a rm ii, gdyby nie 
okoliczność że armia Osmana baszy wzmocnio­
na posiłkami i zaodatrzona świeżo w żywność 
i amunicyę, może przez czas dłuższy obejść 
się  bez żadnej pomocy. Armia Meherneda 
Ajego chociaż na razie wyrzeka się stanowczo 
ofenzywy, będzie zawsze trzymać na wodzy 
znaczne siły rossyjskie i tym sposobem po­
średnio nieść pornoc Osmanowi baszy, nie po­
zwalając RossyailoriJ wystąpić przeciw Ple- 
wnie z przygniatającą przewagą.

Obecna pauza na teatrze wojny pozwala 
obejrzeć się po za siebie i dać krótki pogląd 
na dotychczasowy przebieg kampanii. W ła­
śnie dzisiaj m inął kwartał od przeprawy głó­
wnych sił rossyjskich przez Dunaj pod Si- 
stową, a dotychczas nie stoczono jeszcze ani 
jednej bitwy rozstrzygającej, nie rozwiązano 
ani jednego większego zadania strategiezuego, 
ni®. przeprowadzono żadnej operaeyi, któraby 
wojnę zbliżyła do kresu. Mimo to kw artał 
miniony zaliczyć trzeba do najbardziej krwa­
wych w nowoczesnej historyi wojennej , jak 
to okaże zestawienie obustronnych strat, któ­
re za Fremdeńblattem  podajemy poniżej.

Przedewszystkiem uważamy za potrze­
bne nadmienić, że cyfry tu podane nie mogą 
mieć pretensyi do zupełnej autentyczności, i 
że w nich nie mieszczą się chorzy, tylko po- 
iegli i ranni. Po tem zastrzeżeniu przystępu­
jemy do wyliczenia ofiar tegorocznej wojny 
w Bułgaryi, zaczynając nasz przegląd od strat 
rossyjskich. W nocy z 21 na 22 czerwca roz­
poczęła się, jak wiadomo, pierwsza przeprawa 
przez Dunaj pod Gałaezom , która 2 2 .czer­
wca spowodowała pierwszą potyczkę na zie­
mi tureckiej pod Budżakiem. Strata rossyjska 
w tej przeprawie wynosiła około 150 ludzi.
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Przeprawa pod Sistową i równoczesne poty­
czki pod Ziarnicą, i Nikopolis kosztowały Ros- 
syan około 2000 l udz i , walka pod Tirnową 
5 lipca 500, potyczka pod Bielą 9 lipca 1500 
lu d z i, oblężenie i szturm  na Nikopolis 3000, 
pierwsze walki w wąwozie Szybka od 16 do 
18 lipca 500, potyczki w okolicy Ruszczuka 
stoczone w tym samym czasie 100 ludzi. Doia 
16 lipca dotarł gen. Zimmermann z korpu­
sem dobruckim do Medżidje; dnia 22 lipca 
pierwsi kozacy pojawili się pod Kusgun, 23 
pod Sylistryą i Mangalią, a 24 pod Bazar- 
dżykiem. We wszystkich utarczkach stoczo­
nych przy tej sposobności stracili Rossyanie
około 500 ludzi.

W  pierwszej bitwie pod Piew ną 20 lipca
poległo około 3.000 Rossyan, w drugiej z 30 
lipca około 10.000 ludzi. Dnia 29 lipca za­
szła nad Białym Łomem potyczka pod Ezyr- 
dżi. która kosztowała Rossyan 600 ludzi w 
zabitych i rannych. Od 22 lipca rozpoczął 
się po tamtej stronie Bałkanu eały szereg 
bardzo krwawych walk między oddziałem gen. 
Gurki, która w trzech kolumnach 16. 17 i 18. 
lipca przekroczyła Bałkany, a korpusami Su- 
lejmana i Reufa baszów. Walczono 22 i 26 
lipca pod Karabunar, 31 lipca i 1 sierpnia 
pod Eski-Zaglmą, następni pod Kazanłykiem, 
Mugliszem i Kaloferem. W edług wiarygo­
dnych źródeł stracił Gurko w 14 dniowej 
zabałkanskiej wyprawie około 10.000 ludzi, 
w którą to cyfrę wliczeni są wyjątkowo także 
chorzy i jeńcy. Bitwa pod Yladiną - Łowczą 
7 sierpnia kosztowała Rossyan 1.000 ludzi, 
walki w wąwozie Szybka od 21 do 26 sier­
pnia około *3 .000 , potyczka pod Ajaslarem 
600, pod Karahassankioi około 1.000 ludzi. 
W ycieczka Osmana baszy 31 sierpnia przeciw 
centrum rossyjskiemu pod Peliszatern, zadała 
Rossyanom stratę 1.000 ludzi, zwycięska bi­
twa pod Łowczą 3 września kosztowała ich 
także około 1.000 żołnierzy, a bitwa pod 
Kazelewem z 6 b. m. około 500. Ogólne 
straty w czwartej bitwie pod Piew ną wyno­
szą około 20.000 ludzi (bez Rumunów); pod 
Sinankiói 13 b. m. stracili Rossyanie 600, 
pod Gerkowną 21 b. m. 500 ludzi. Walki w 
wąwozie Szybka o fort św. Mikołaja koszto­
wały ich 17 b. m. przeszło 1.000 ludzi.

W tern zestawieniu pominięte są oczy­
wiście liczne utarczki rekonesansowe, w któ­
rych Rossyanie w ciągu trzech miesięcy 
mogli stracić razem około 1000 ludzi w za­
bitych i rannych. Ogólne straty rossyjskie 
wynoszą przeto około 64.000 ludzi w zabi­
tych i rannych to jest czwartą część całej 
armii czyli innem i słowami dwa i pół kor- 
pusa. Z tej sumy wypada na czerwiec 2200, 
na lipiec 25.500 (cały korpus) na sierpień 
12.000, a na wrzesień 23.500 ludzi (znowu 
cały korpus). W edług miejscowości wypada 
na przeprawę przez Dunaj i zdobycie Niko­
polis 5000, na bitwy nad Łomem 6500, w 
Dobruczy 2500, pod Piew ną 34.000, w Bał­
kanach 16.000, w różnych miejscach 1000
ludzi.

Te kolosalne straty są poniekąd zro 
wnoważone stratami tureckiemi, które również 
bardzo były dotkliwe. W samym wąwozie 
Szybka poległo około 25.000 Turków, 5000 
kapitulowało w Nikopolis, przeprawa Rossyan 
przez Dunaj obrona Nikopolis kosztowała 
Turków około 1000, nieszczęśliwa bitwa pod 
Łowczą z 3 b. m. 2000, obrona Plewny 
około 7000 a bitwy nad Łomem 3000 ludzi. 
Ogółem wynoszą straty tureckie co najmniej 
40.000 w zabitych rannych i jeńcach.

Dla porównania nadmieniamy, że k a m ­
pania RossyaD przeciw Turkom w latach 
1828 i 1829 kosztowała ich 100.000 ludzi, 
która to cyfra reprezentuje trzecią część armii 
wprowadzonej wówczas do boju.

Z Gałaczu donoszą do Fremdenblatti* 
26 września: Statki tureckie z W arny wysa­
dzają nieustannie pod wsią K um arzw ą, 
północ od Mangalii, piechotę i artyleryę tu ­
recką na ląd. Rossyanie. którzy w sile 8000 
ludzi stoją w oszańcowanyin obozie na połu­
dnie od Ktistendże przygotowują się do o- 
brony.

Dnia 25 b. m. w ie cz ó r  demonstrowali 
Turcy pod Oltenicą zapomoeą łodzi i ogni 
bengalskich. Granica rum uńska była jednak 
pilnie strzeżona. Z W iddynia donoszą, ż.e 
tamtejsza załoga jest w nieustaunym  ruchu.

koju będzie musiał goić poniesione rany T a­
kim więc sposobem straconą jest na niejaki 
czas rękojmia pokoju, jaką dawała Rossya w 
charakterze członka trójcesarskiego związku 
Za to tem przyjaźniejszemi węzłami powiu 
ny się p o łą c z y ć  te państwa, którym przede- 
wszystkiem zależy na utrzym aniu pokoiu 
Państwam i temi są Niemcy, A ustrya i w |n ' 
chy. W ich interesie leży zatem usuniecie" 
każdego pozoru nieporozumienia. Nadto w 
interesie wszystkich tych mocarstw  leży i to 
aby Rossya w honorowy sposób wywiazała 
się z zadania połączonego z tylu ofiarami 
zwłaszcza że tem samem zostałoby załatwio ’ 
ne zawsze otwarte źródło nowych zawikłi
Austrya posiada dostateczno rękojmie że orzt 
przyszłem uregulowaniu kwestyi wschodnim 
m teresa jej przedewszystkiem będą uwzHe 
dnione a dzięki temu rezultatowi może hra 
bia Andrassy ze spokojem przypatryw ać eió 
dalszemu rozwojowi rzeczy. ę

Z S is to  w y donoszą do P resie  ->o 
dług obiegającej tam pogłoski, ca r ' zam e rz t 
przezimować w tem mieście. T a g U a tto w ifi 
sza, że bardzo wielu urzędników buł 
m ianow anych przez księcia C z e r k n At , :  ’
porzuciło swe stanowisko. ‘ " k l e ? °
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O STATN IA POCZTA
Podług berlińskiego korespondenta Fol 

C o r r .  k o n f e r e n c - y a  s a l e b u r g s k a  ś c i e ­
ś n i ł a  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  p o m i ę d z y  
A u s t r y a  i N i e m c a m i ,  n i e  z m i e n i a j ą c  
j e d n a k  n i c  w s t a n o w i s k u  t y c h  m o ­
c a r s t w  d o R o s s y i  i do  k w e s t y i  w s c h o ­
d n i e j .  W ojna wschodnia o tyle zmieniła 
stanowisko Rossyi w Europie, iż rząd rossyj- 
ski w razie wybuchu zawikłań na innym pun­
kcie Europy, musiałby pozostać biernym, 
chcąc bądź co bądź osiągnąć wytknięty cel 
na wschodzie a po zawarciu honorowego po-

e d e A ,  27 września. W Izbie 
deputowanych ks. Auersperg odpowie­
dział na i n t e r p e l a c y ę  F u x a  i to­
warzyszy w sprawie wschodniej w na­
stępujmy sposób: Polityki „od wypad­
ku do* wypadku“ rząd ani nie zapo­
wiadał, ani nie przestrzegał. Polityka 
rządową była od początku jasno okre­
ślona i z świadomością celu przestrze 
gana. 0 polityce „od wypadku do w y 
padku“ tylko wtedy mogłaby być mo 
wa, jeżeliby rząd w skutek zmiennych 
wypadków wojennych zmienić chciał 
swoje stanowisko. Od początku wojny 
rzad uważał za swoje zadanie utrzy­
mać neutralność monarchii i z wszel­
ką stanowczością bronić w każdym 
wypadku interesów austryacko-węgier­
skich, nie stając po stronie jednego lub 
drugiego państwa wojnę prowadzące­
go. Rząd i dziś stoi na tem stanowi­
sku i nie widzi w wypadkach powo­
du do zmodyfikowania polityki swojej. 
Oo do interpelacyi o Serbię zauważał 
rząd, że między zaleconem w interpe­
lacyi proklamowaniem zupełnej neu­
tralności a naciskiem, któryby monar­
chia z całym wpływem swoim na Ser­
bii wywierać miała celem zapobieże­
nia jej udziałowi w wojnie, zachodzi­
łaby sprzeczność, któraby rząd usiłu­
jący uczynić zadość obu celom, posta­
wiła wobec zadania trudnego do roz­
wiązania. Oo do meritum  pytania, 
rząd nie może uważać tego za stoso­
wne dla interesów monarchii, ażeby 
naprzód objawił swoje zachowanie się 
na wypadek przystąpienia Serbii do 
akcyi i musi prosie Izbę, aby ze wzglę­
du na odpowiedzialność rządu, uwol­
niła go od odpowiedzi na to pytanie.

W ie d e ń ,  27 września. Dzien­
niki wieczorne donoszą zgodnie, że 
a r m i a  M e h e i n e t a  Al e  go baszy 
dnia 24 b. m. ro  zp o cz ę ł  a o d w r ó t  
na dawne pozycye nad Czarnym Ło­
mem z powodu nagromadzenia zna­
cznych sił rossyjskich i wywołanych 
niepogodą trudności w zaprowiantowa- 
niu wojsk.

B u clagaesxt, 27 września. W 
Izbie depu tw anych  Baussern interpe­
luje, czy z uwagi, że od przyjaznego 
charakteru s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
a u s t r  y a c k o - w ę g i e r  s k ą mo na  r- 
e h i ą  a N i e m c a m i  zawisł pomyślny 
stan Europy w przyszłości, ostatnie 
umyśliie spotkanie się hr. Andrassego 
z ks. Bismarckiem w Śalcburgu wzmo­
cniło dotychczasowy stosunek przy­
jazny między obu państwami lub nie?

Budapeszt, 27 września. Mi- 
nister-prezydent Tisza odpowiedzial na 
i n t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  w s c h o ­
d n i e j  w sposób następujący: Dotych­
czasowa polityka z a g ra n ic z n a  osiągnę­
ła ten skutek, że żadne niebezpieczeń­

stwo nie grozi interesom monarchii a 
specyalnie W ęgier, choć od kraju nie 
zażądano nadzwyczajnych ofiar. Zarzut, 
że neutralność bywa stronniczo prze­
strzeganą, jest nieusprawiedliwiony. 
Niezgodnem z faktami jest twierdzenie, 
że wobec Turcyi podniesiono reklama- 
cye z powodu zakładania torpedów, a 
Rossyi pozwolono bez zarzutu zamknąć 
ujście Suliny. Rząd wymagał tylko od 
Turcyi, ażeby torpedy układano tak, 
by je po ukończeniu wojny poznać i 
usunąć można. Turcya przyrzekła to 
uczynić. W skutek reklam acji w spra­
wie ujścia Suliny gabinet petersburski 
przyjął zobowiązanie, iż po ukończeniu 
wojny własnemi siłami i środkami po­
kryje szkodę i usunie trudności spo­
wodowane operacyami u ujścia Suli- 
ny. Tisza zaprzecza, jakoby między 
polityką przestrzeganą przez rząd wę­
gierski i wskazywaną przez opinię pu 
bliczną Węgier zachodziła sprzeczność 
tak jaskrawa, jak utrzymują. Celem 
jednej i drugiej polityki nie może być 
nic innego jak tylko to, ażeby w sku­
tek obecnej wojny nic się nie stało, 
coby dziś i w przyszłości zagrażać mo­
gło dobru monarchii. Rządowa polity- 
’ a jak dawniej tak i obecnie polega 
na tem, ażeby interesa były strzeżone 
jeżeli można bez wojny, ale w każ­
dym razie, ażeby na Wschodzie nic 
się nie stało bez zezwolenia monarchii. 
Na wezwanie ministra spraw  zagra- 

znych gabinet rossyjski przyrzekł 
w chwili wybuchu wojny, że wojska 
rossyjskie nie zrobią z Serbii terenu 
swoich operacyi wojennych. W skutek 
tego przyrzeczenia zwrócono uwagę 
rządu tureckiego na potrzebę jednako­
wego postępowania. Turcya najchę­
tniej uczyniła zadość wezwaniu. Co 
Turcya uczynić ma w razie złamania 
traktatu pokojowego ze strony Ser­
bii , o tem nie dawała monarchia 
żadnych wskazówek ani ostrzeżenia. 
W tej mierze, więc Turcya nie ma 
przed sobą żadnych przeszkód. Monar 
chia austryacka z węgierską uczyni 
w tej mierze, co w interesie celu po­
wyżej wskazanego, stosownie do roz­
woju stosunków uczynić będzie mu­
siała. Przymierze trójcesarskie w tem 
znaczenia, że w danych sprawach, 
mianowicie w kwestyi wschodniej sprzy­
mierzeńcy zaciągnęli zobowiązania, 
wcale nie istniało. Trzy cesarstwa i 
ich rządy zgodziły się tylko na ze 
w interesie pokoju europejskiego ^ 
zie powstania kwestyi postępować będą
w porozumieniu, nie wspólnie- Kilka
lat powiodło się tak postępować a 
także fakt dzisiejszy, że wojna nie 
zmieniła się w europejską, uważać na­
leży po części za skutek p rz y ja z n y c h  
stosunków istniejących między trzema 
rządami. Po przywróceniu pokoju przy­
mierze to może być znowu użyteczne ze 
stanowiska utrzymania pokoju, ii taktu, 
że jeden z trzech rządów wbrew zdaniu
dwóch innych rządów r o z p o c z ą ł  wojnę.
nie powstało jakiekolwiek zobowiązanie 
wobec kwestyi wschodniej dla zac i .go
a specyalnie dla a u s try a c k o -w ę g ie il le 
go rządu. Minister-prezydent py j
e u , czy jest to u z a sa d n io n e , 
w  W e g rz e c h  umysły więcej n i)  c„ 1 
turecku niż sami Turcy? Mówca m m e -

że to nie jest u z a sa d n io n e . . e

wna dobry i jest także dziś bardzo 
dobry.

Izba przyjęła odpowiedzi te do 
wiadomości.

mH», tu Hit? —

żęliby rząd życzył sobie podziału Tur 
cyi, nie byłby tak p o s tę p o w a ł jak do­
tąd. W chwili rozpoczęcia wojny wy­
starczyłaby do podziału mała siła a 
rząd nie byłby czekał, dopóki nie po 
wstaną dzisiejsze trudności. Rząd ni­
gdy nie będzie wymagać od Izby pie­
niędzy na inne interesa jak tylko au- 
stryacko-węgierskie. Rząd wniósł re ­
klam ację nie z powodu tureckich okru­
cieństw w ogóle lecz tylko w  sprawie 
pardonowania jeńców. Turcya przy­
rzekła zastosować się do tego w przy­
szłości. ;i

Na interpelacyę w sprawie zjazdu ’ 
j salzburgskiego oświadczył Tisza: Nasz i 
I stosunek do Niemiec był już od da-

W iedeA k, 28 września. (Tel. p ry  w.) 
Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 
M e  h em  e t A li b a s z a  c o f n ą ł  s i ę  
na stanowisko zajmowane przed* walką 
pod Gerkowną i przypisują pewną do­
niosłość temu wypadkowi.

G en er a ł L e w i  ck i ma być usu­
nięty z głównej kwatery rossyjskiej.

Pogłoski o z a w i e s z e n i u  b r o n i  
nie mają podstawy.

K s i ą ż e  N i k i t a  otrzymać miał 
według Neue freie Presse g ratu lację  
od 43 posłów kroackich.

Według Fremdenblattu miałj s u ł ­
t a n  wyrazić się do hr. Zichy. amba­
sadora austryackiego, że ma wszelką 
nadzieję, iż wyrzuci Rossyan po za 
granice* państwa ottomańskiego, a do­
piero wtedy może być mowa o zaw ar­
ciu pokoju.

W Belgradzie zapanowało u s p o ­
s o b i e n i e  a n t i w o j e n n e  tak dale­
ce. że Jstók mówi o licznych w r o ­
g a c h  R o s s y i  między ludnością serb­
ską, którzy usiłują kraj zniechęcić do 
ws*zelkiej akcyi.

Konstantynopol, 27 wrze­
śnia w nocy. (Depesza urzędowa). 
Telegram Os mana  baszy, wzmiankuje 
o walce zeszłego tygodnia, w której 
Rossyanie odparci zostali z stratą 81)00 
ludzi i 3 dział i donosi dalej, że R o s­
s yan i e  we wt o r e k  wi e l ki omi  si ­
łami ,  między któremi znajdowały się 
także gwardye cesarskie, ponowi l i  
a t ak  na  ws c h o d n i e  p o z y c y e  P le­
w ny l ecz zostal i  odpa r c i  i s t r ac i l i  
1.500 ludzi .  Wa l k a  t r w a  dalej. 
100.000 Ros s y a n  s z t u r mu j e  Ple- 
w n ę.

Egipski komendant Bazardżyku 
doniósł wczoraj, że k i l k a  s o t n i  k o ­
z a c k i c h ,  które się pojawiły w sąsie­
dnich wsiach, z o s t a ł o  p o b i t y c h  i 
r o z p r ó s z o n y c h  przez oddział wojsk 
egipskich i jazdę turecką.

B ukareszt, 27go września. 
Laskar Ca t a r g i  u wyjechał w n a d ­
z w y c z a j n e j  m i s y  i do Belgradu.

Konstantynopol, 28 wrze­
śnia. Agencya Havasa donosi, że w 
S z y b c e  sytnacya niezmieniona. B a- 
s z y b o ż u c y  p o b i l i  i rozprószyli w 
środę dwa bataliony i dwa szwadro­
ny rossyjskie pod Eleną.

M e h e m e t  Al i  opuścił we wto­
rek wysunięte naprzód pozycye, które 
zajmował, i cofnął się na stanowisko
korzystniejsze.

B i o n s t a n i y i t o p o l ,  27 wrze­
śnia. Komendant Bazardżyku donosi 
dnia 26 b. m., że e g i p s k a  i oz e r ­
ki  e s k  a j a z d a  p o b i ł a  o d d z i a ł  ka ­
w a ł  e r y  i r o s s y j s k i e j  liczący 1000 
ludzi pod Mossou.

S u l e j  m a n  basza donosi 25 b. 
m. W skutek rozkazu seraskieratu, 
ażeby Mehemet Ali na Bielę uderzył, 
wykonał Sulejman dem onstrację prze­
ciw Elenie zajętej przez 2000 Rossyan. 
W poniedziałek S c a d e t  K e r a i  
b a s z a  u d e r z y ł  n a  E 1 e n ę, z a ­
j ą ł  t ę  m i e j s c o w o ś ć  i zburzył 
redutę a nieprzyjaciela odparł ze stra­
tą 150 zabitych. Spaliwszy cztery inno 
miejscowości wrócił Scadet Kerai ba­
sza na dawne pozycye. Straty Turków 
bardzo małe.

O dpow iedzialny  red ak to r  W ł a d y s ł a w  Łozińsk i

Przyjechali sio I.wwwa
dnia 28 września.

Hotel Angielski.
Pp. F. Protung z Sadowej -wiszni. A. 

Bielski z Cńyrowa. W. Puzyna z Martynowa. 
J. Tyszkowski z Hajworonki.

Hotel George’a.
Pp. Z. hr. Mniszekz Rossyi. H. Szeliski z 

Płuehowa.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

L w ó w , dnia. 2 w rześn ia  1877.

jj
okresow e pDJU

1 .  A k c y e  za  sztukę.

Kol. g. K ar. L udw . po 200 z ł. m. k. « 
Kol. lw ow .czer.-jas. „ 200 z ł. m .k . § 
B anku  k ip . galie, 200 zł. w. a. & 
B an k u  k red y t, gal. po 200 zł. w a M

3 .  L i s t y  a a s t .  za  100 z ł
Tow. k redy t, galic . 5 %  w. a, 

n u  » 4°/u
_  n ,  n, 6°/0 v m Ci
B anku  hip. galie. 6°/0 w. a. -
L isty  d łu in e  g. Z. k r. w ł. 6°/u w. a..gJ

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł. Z

Ogóln. ro ln . k red . Z ak ł. d la  d a l .  8  
i Buków. 6 °/„ los. w 15 la t. a- 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 la t. m
n „ 6°/u w. a., w 30 la t. g

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
ladem niz. ga lie . 5°/0 m. k. . . 
Poźyezki k raj. z r. 1873 po 6 “ „ w. a.

5 .  L o s y  M iasta K rak o w a .
„ ., S tan isław ow a

6 .  M o n e t y .
Bukat holenderski . . .
B ukat cesarsk i . . . .
Napeleondor.......................
P ó ł i m p e r y a ł ........................  .
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ pap ierow y . .
100 m arek n iem ieckich  . . .
Srebro .....................................
Kupony w sreb rze  . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
246 -  
118 50 
241 50 
215 -

249 — 
121 -  
244 50 
218 -

85 50 
78 50 
85 50 
89 60 
93 50

8b 25 
79 25 
86 25 
90 50 
94 50

płaeą. żądają.

90 25 91 30

84 85 85 85
90 - 9 2 -

14 - 15 50
19 - - 21 —

5 52 5 62
5 57 5 67
9 40 9 50
9 50 9 70
1 80 1 90
1 18 120*/

57 60 58 60
104 50 106 —
104 — 105 50

64.10
64.10

64.25
64.25

K u r s  g i e ł  d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 25 września 1877.

1. l>Vug Państwa.
Jednolity  d ług Państw a w banknot, 

maj-listopad . 
luty-sierpień .

Jednolity dług Państwa w srebrze , .
styczeń-lipiee 
kw ieeień-październik 

Losy z roku 1839 całe . .
„ 1839 piąta część 4°/0 . .

.i ii 1854 po 250 z łr ....................
„ 1860 po 500 złr. 5 ° /„ . .
n 1860 po 100 z łr. 5°/0 ■ ■

u u 1864 (z prem ia) po 100 złr.
■i ii 1864 po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. ans. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 1.20

z łr. 5°/0 ............................. ....  . . . . 134.— 185 —
Austr. asyg, skarb, zwrotne 1878 5"/„ . 99.— 99.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/u . 74.25 74.40

O k l i g n c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.

66.55 66.75
66.55 66.75 

315.— 317.— 
3 1 4 . -  3 1 6 -  
107.— 107.50
111.75 112.25 
120.— 120.50 
133.25 133.76
132.75 133 25 

2 5 . -  2 6 . -

81,50 
84.75 

1 0 4 . -  
76 .— 
76 75

Czech :
Bukowiny .
Galieyi ’ .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
Węgier" .....................................................

3. Inne pożyczki publiczne.
Ga.ic. pożyczka krajow a z r. 1873 (F/o ■

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Nizszo-auitr. tow. eskomt po 500 zł. .
Ba), hanku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200zł. wpł. 40°/,, 70. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 zł. . - 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.in.k 
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.
Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a 200 zł. w srbr.
Półn. kolej no 1000 zł. . . 1025.

103.50
82.50 
85 25

104.50
76.50 
77.25

K ol. K ar. L u d w ik a  po 200 zł. in. lc. . 
Lwow. C zerń , kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
P o łu d . kol. państw , po 200 z ł. w. a. .
1. Kol. węg. g a l. a  200 zł. w sr  . .

5 .  L i s t y  zast. losow ane 
O gólny ro ln iezo-kredy tow y Z a k ła d  d la  

G alieyi i B ukow iny, w 151. 6“/„ 
Pow sz. au s tr. zak ł. kred*, ziem . 5“/„ w sr. 
G al. zak ł. k r. ziem . K ra k  los. w 18 1.6°/„ 

tt w u u n i* ^  30 „ 7 /o
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 5 1/*

G al. Tow. k red . w. a. po 4 %  . . ■
„ po -5°/o ■ • ■
„ po 5*/„ w 37 la ­

tach  z w r o tn e ........................
G a l. b a n k u  h ipot. po 6 ° /„ ........................
G al. zak ł. k red . w łość, po 8°/0 . .
T o w .k red . m ie js.lw . w lS l .w y l  po 6°/u .

„ w 301. wyl. po 6°/0 . 
B anku  narodow ego po 5“/,, . .
W ęg. tow. ziem. po 51/s°/u . .

po 5°/u

p łaca , zadają.
245.50 2 4 6 . -
119.50 120.50 
•262.50 2 6 3 . -

7 1 . -  71,50 
99.50 100.50

9 0 — 91.— 
1 0 3 .-  1 0 4 .-

95.50 
8 6 -
77.75
85.75

85.75
89.50 
9 4 . -  
91.—

97.50
8 7 . -

86.25

86.25 
9 0 . -

90.75 9 1 . -  
10 0 .— 101 .—

n n n w i o ■ • • • 1 AA r t  \
6 .  O b l i g a c y ©  z p raw em  p ierw szeństw a (za  „

97.50 9 8 . -  
206.50 207.— 
7 4 5 . -  755 -

210.- — 
848.— 850.— 

3 4 . -  3 6 . -  
360.— 3 6 2 . -  
176.50 177.60

l

emisyi .

1930

Kol. A lb rech ta  a 300 zł. 5°/'„ w. a. 
Tow. kol. żel. P reszów -T& rnów  ( w .c z . ) . 

a  300 zł. 5°/0 w sreb r. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................

„ „ „ 100 zł. w. a .........................
Kol. gal. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 ° /„ .

n „ „ II- e
II II 11 II III-
II u ii ii IV. ,,

Kol. L w ow .-O zer-Jas. I li. em is. a 300 
zł. 5°/0 w sreb rze  z r . 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. L872 . .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w sreb rze  . .
7 . L o sy .

Inst. k red . d la  lian d . i p rz . pc 100 zł. w. a.
O iarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. ż e g l  par, n a  B nna in  po i 00 zł. m

71.— 7150

64 — 64.50
1 0 0 .-  100.75
98.—
9 9 . -

98,50
99.30
97.75

Keglevieha po 10 zł m. k.
Losy m iasta K r a k o w a ............................
Pożyczka miasta, Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. ni. k ......................
Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ ,, „ 50 zł. m. k. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indisohgratza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . .
B erlin za 100 m ark w. n p. .
F rankfu rt za 100 m ark p. . .
Ham burg za 100 mark w. p u.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. .......................

K u r s  z ł o l a .  
B ukat cesarski men.

n pełnej wagi .
Korona . .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................
Rosyjski im peryał . .
T alar zw iązkow y............................
Srebro _ . ..................................

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński.

57.30 
57 30
57.30
57.30 

117.85
46 95

57 50 
57 50 
57,50 
57 50 

118.10 
47 05

6.64.50 5.65 -
5.65. — 5 67

41.45!— 9.46 -
9.68. — 9 .7 2 .-

104 70 104 só

9 6 . - 96.50 <j września i o i i . złr. cl
Jednolity  d ług  państwa w banknotach . 64|40

76.75
„ „ „ w srebrze . 66195

76.25 Renta w z ło e i e ....................... 74 45
75.25 75.75 Losy pożyczki z roku 1860 . m 2u—.— 67.— Akeye banku wiedeńskiego . . 855 —
6 1 . - 62.— u „ kredytowego 211 50
67.b0 68.— Londyn . . . . 117 70

105.25
Srebro . 104 45

164.75 Napol«i>nd'or. . . 9 43
29.25 29.50 Bukat cesarski meu. . 5 63
93 — 93.50 100 marek niemieckich . 58 _

I B a l e n , w u j.!* . * w y  .
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(5221 1— 3) E  d  y  k  t
L. 1792. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 25 października, 
23 listopada i 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
211 w Błażowy położonej, Maryanny Rybka 
własnej, na rzecz Naftalego Kranzlera, pto 
118 złr. w. a. przedsięwziętą i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 670|zł. W adyum 67 zł.
A kt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych, są w aktach do przej­
rzenia. Strzyżów 31 marca 1877.
(5220 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2444. 0. k. sąd powiatowy w Ke­
tach podaje do powszechnej wiadomości, Sż 
względem wydzierżawienia dostawy żywności 
dla tutejszo - sądowych aresztantów i inkwi- 
zytów na czas od 1 stycznia 1878 do koń­
ca grudnia 1878 odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Kętach publiczna licytacja 
dnia 15 października i 29 października 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Za podstawę ustanowienia ceny dzien­
nej żywności przyjmuje się cena w tym  ro­
ku płacona, t. j. l )  za każdą porcję  strawy 
go owanej bez chleba norma, potraw przepisa-

Za cenę wywołania ustanawia sie tak 
dla zdrowych jak dla chorych aresztantów i 
więźniów po lO1/-* kr. za każdą porcyę bez chle­
ba, a za 560 gramów chleba żytniego razo­

wego 6 ’/ ,  k r-.od k tórej to ceny niżej lieytacya 
odbyw ać się będzie. ^

Średn i stan  w ięźniów  wynosi dziennie 
od 10 do 12 osób

K aucya przed lieytacya w gotów ce zło­
żyć się m ająca w ynosi 40 zł.

R eszta w arunków  licytacyjnych może 
być p rzejrzaną w tu te jszo— sądowej reg is tra -
turze. , .

* K ęty 17 września 1877.
(5217 1 - 3 )  E f y k t .

L . 4695. L. k. sąd powiatowy d. m. 
w Sam borze zaw iadam ia, że celem zaspoko­
jen ia  p re tensy i Bazylego P łaskacza w kwocie 
100 złr. z pn-i odbędzie się w zabudow aniu  
tegoż sądu w dn iach  1 l października, 8 li­
stopada*) 20 g ru d n ia  1877, każdym  razem  o 
rodzin ie  10 przed  po łudniem  lieytacya rea l­
ności pod lk. 104 w W aniow icach , d łu żn i­
ków P aw ła  i N astki S aiachm anow  w łasnej. 

Cena w yw ołan ia 240 zł.
Zakład 1070 ceuy szacunkowej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
S am bor dn ia 20 lipca 1877.

(5163 1— 3) K o n k u r s .
L. 7111. Wysokie c. k. Ministerstwo 

spraw w ew nętrznych rozporządzeniem swoim 
z dnia 30 sierpnia 1877 doi .  3313 zezwoliło 
na założenie publicznej apteki w Zabłocili 
przy Żywcu

U biegający się o o trzym anie odnośnej 
k o n ce s ji m ają w te rm in ie  do 20 październ i­
ka 1877 w nieść prośby do c. k. starostw a 
w Żywcu w drodze w łaściw ej w ładzy  prze­
łożonej, zaś w razie stanow iska p ryw atnego  
w drodze przynależnej w ładzy politycznej i 
wykazać :

a) miejsce urodzenia, wiek i stan, nie­
mniej dotychczasowe zatrudnienie;

b) uzyskany stopień doktora chemii lub 
m agistra farmacyi na uniwersytecie m onar­
chii austryacko-węgierskiej;

c) dotychczasowe nienaganne zachowa­
nie się pod każdym w zględem ;

d) zasługi położone w zawodzie apte­
karskim ;

e) potem kapitał zakładowy i
f )  umiejętność języka polskiego.

Ż c. k. starostwa,.
Żywiec 15 września 1877.

(5214 1— 3) E  A  y  k  t .
L. 8386. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

deleg. w Samborze czyni wiadomo, że dnia 
11 października. 8 listopada i 20go grudnia 
1877 o godzinie 10 rano, odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod J. 
i 6/10 w M arymowicach położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Mikołaja Wałków 
Drozd w łasnej, w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego o 210 złr. 51 centów 
w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi 800 złr.
W adyum 80 złr.
Przy pierwszych dwóch term inach re­

alność tylko za lub^ wyżej ceny wywoła­
nia, przy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 czerwca 1877.

(5215 1— 3) E  *1 y  k  k
L. 3697. Dnia 11 października, 8 listo­

pada i 20 grudnia  1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przym uso­

wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 73,si;
w W aniowicach, powiatu Sam bor, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, Piotra Lesyka 
i masy nieobjętej ś. p. Iw ana Lesyka w ła ­
snej, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego o 150 złr., a względnie 140 złr. 
64 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 850 zł.
W adyum 85 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy ni. d.
Sambor 23 lipca 1877.

(5264  1— 3) <g a i r t .
t3t. 5373. ® er beitt SBoIjiiorte nad) um  

befamtte Lipę Sclmpira lutrb Ijiemit nerftiim 
bigt, baj) N athan Bassachos gogrn ilpi t)icr- 
geridjtS unterui 24 SRcit 1877, ,$L 5378 n u ­
gat SltietfRtusforbrntng non 360 fi. o. 26. 
ftagbar aufgetreten, itnb baji ju r  funtmartfdjni 
SBerfjattbluug biefer Stugetegouljdt ber Sim itin 
auf beu 17 Dttober 1877, 9 lll)r 25ormiitan| 
bcftiutnit ift-, baji bemfetben 511111 Kurator ml 
actum 3tbn. Dr. Ornstein in Brody bfftcllt, 
unb bemfetben bie obermiitjnte Slagc jugcftrllt 
nntrbe. ' ‘

tncire bemitad) bemfetben aitge^eigt 
entweber perfoulid) bei ber £agfajjung ju  er= 
fd)eiiten ober ban  geuaunten Hurator bie nfihe* 
ren Snformattonen ju  ertbeiteu.

f. iSejirtggeridit.
Brody, 23 3 u u i 1877.

(5290 1 —3) E  d  y  k  t .
L. 5119. 0. k. sąd powiatowy w Szezer- 

cu w skutek odezwy c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie z 9go czerwca 
1877 I. 28962, przedsięweźinie celem w ydo­
bycia kwoty 232 złr. z pn. przez Leisera 
W eilera przeciw Henrykowi lluber wywal­
czonej, przymusową przetargową sprzedaż re­
alności pod lk. 28 w Ralkenstein położonej, 
dnia 4 października 1878, 18go października 
1877 i 25 października 1877, każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 885 zł. vv. a.

Zakład wynosi 10 °/„ ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 1 maja 1876 uzyskali, i którym by uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, u- 
stanawia się kuratora w osobie p. F ilipa Si­
mona w Szezercu.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec dnia 20 lipca 1877.

(5275 1—-3) © l» w le s ® c * e i» ie .
L. 1376. C. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
żywności dla aresztantów i więźniów tutej­
szo sądowych na rok 1878 odbędzie się pu­
bliczna lieytacya w dwóch term inach, a mia­
nowicie dnia 4 października 1877 i dnia I I  
października 1877, każdym razem o godzinie 
lOtej z rana w biurze podpisanego c. k. sę­
dziego, do której chęć licytowania mających, 
zaprasza się z tym dodatkiem, iż wolno jest, 
warunki licytacyjne przejrzeć w registraturze 
tutejszosądowej.

Tuchów dnia 22 września 1877.
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(5198 2— 3) K o n k u r s .

L. 563 Przy podpisanym e. k zarządzie
jest uwolniona posada pomocnika maszynisty 
z płacą dzienną 1 zł. 2 ct., kwaterowem ro­
cznie 20 zł., deputatem  13 metrów kubi- 
cznycli drzewa opałowego bukowego i ze sy- 
stemizowanym deputatem soli.

Ubiegający się o tę posadę muszą umieć 
czytać i pisać, po niemiecku i po polsku i są 
obowiązani wykazać się świadectwem złożo­
nego egzaminu na maszynistę, zaświadcze­
niem lekarskiem zdrowia i m etryką chrztu.

(5030 2 3) Obwieszczenie. , Protokół zastawniczego opisania i reszta : szem, iż na zaspokojenie pretensyi ad w. dra.
L  5625. 0. k. sąd powiatowy w Ula- i warunków licytacyjnych mogą być przejrzą- i W iktora Zbyszewskiego w kwocie 55 złr.

iniejszem, iż celem zaspoko- ! ne w tutejszej registraturze. j w. a. z pu-i odbędzie się w dniu 2 paździer-
■ • ~  Z c. k. sadu pow. miejsk. del nika 1877, 2 listopada 1877, 4 grudnia 1877

Tarnów dnia 9 lipca 1877. i każdym razem o godzinie lOtej przed połu-
- -■ - ~ dniem w tutejszym sądzie przymusowa sprze-

_-T_A ^  ’  ̂ ~ '

„ - • J ~  ^
nowie o&Jasza niniejszem, iz celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Tomasza i W eroniki Paj- 
ka w ilości 100 złr. przedsięweźmie przy­
musowa sprzedaż lealnosci pod lk. 50 w Dą­
brówce Janowi i Ewie Małkom należącej, 
w dniu 15 października, 19 listopada i 17 
grudnia 1877 zawsze o godzinie 11 przed 
południem. , .

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosj 1530 złr., poniżej której takowa na 

Pi którzy rozumią ślusarstwo, mają przy pierwszych dwóch term inach sprzedaną nie
, J  „Uninościach pierwszeństwo. będzie. . , ńi. 13073 U- k. sąd obwodo

równych zdoln nadesłać w drodze prze- Chęć kupna mający obowiązany jest uopolu ogłasza, iz na zaspokojenie wierzytel- 
. no ° !  90 października 1877 r. do pod- złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi 10%  ności Kajetana Langiewicza 4200 złr. z pn.

P- zarządu C. k. zarzad salinarny, wadyum. , . przedsięwziętą bęjzie w dniach 19 października
P losso^w d iia  20 W rześnia "1877. Resztę warunków l.cytacyi przejrzeć i 23 listopada 1877 o godzinie 10 przed po-

1 można w registraturze sądowej. łudniem  w gm achu sądowym biórze Nr. 14
75043 2-—3) E  (1 J  k  t .  q u  Sąd powiatowy. egzekucyjna sprzedaż realności N r. 659/647

L. 46064. 0 . k. sąd krajowy jako sąd Ulanów 28 sierpnia 1877. w Tarnopolu w księdze gruntowej dom 6. str.
handlowy we Lwowie oznajmia p. Bronisła- „ o ^ w i c s z c z e u i e .  283 n. 6. 7 haer, na imię spadkobierców
wowi Brześciauskiemu, że przeciw memu i to u o i q  jj. sąd obwodowy w Prze- Andrzeja Moraweca w pisanej, na sumę
Ueliksowi U rbańskiem u na prośbę galieyj- n a;mja źe na" dniu 18 października 12.502 złr. 95 ct. ocenionej. Ńa term inach
skiego banku kredytowego, nakaz zapłacenia mysiu i  ^  10 przed południem  dobra tych przedm iot niżej ceny szacunkowej poz- 
temuż bankowi sumy wekslowej 800 zł. w. a. DD f o g jecie Sanockim położone, w byty nie będzie, zakład wynosi 1251

(5045 3— 3) O b w i e s * c * e u I e .
L. 5245. C. k. sąd powiatowy w Ł ań ­

cucie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Jędrzej Czado z Żołyni za m ar­
notrawcę uznanym , a kuratorem  dlań Ig n a­
cy Bałut ustanowionym został.

Łańcut 7 sierpnia 1877.
(51 9 2 ) 3— 8) E d y k t .

L. 13573 0. k. sąd obwodowy w Tar-n ncrJa.RTin. i?, nn 17.esc j i ^ W : •

z przyn. wydany został'. i rrow ce w ~ m e  oęazie, zawad wynosi 1251 u y * / /
Gdy miejsce pobytu Bronisława Brze-1 drodze publicznej i y ac ji po następujące- sztę warunków powziąść można z aktów sa 
- - J J ■ ■ - - . . . „ i__  I „„-„nlram i ZOStana Snrzfidfl.riA: dn«m»ł. * “Kiow są-

_________   _______ U l  WUOU  # V -  »- 1

ściańskiego nie jest w iadom e, tedy ustano- m i w arunkam i zos ana sprzedane _
wiono dla niego kuratorem p. adw. dra Ł u- 1. Dobra Je  zostaną^ Jakże ntzej ceny 
bińskiego, a tegoż zastępcą p. adwokata dra szacunkowej w kwocie 10539 złr. 52 ct u-
Loterskiego,

staje.

i wspomniony nakaz zapłaty stanowionej, .sprzedane,
li kuratorowi doręczony zo- 2. W adjum  wynosi kwotę 530 zł.ustanowionemu kuratorowi doręczony zo w.

W zywa się zatem p. Bronisława Brze- jiaiszc ..... wn>j i, ant oszacowa- hot s f n  a.
ściańskiego, aby ustanowionemu kuratorowi nia i inwentarz rzeczonych dóbr moga być w  s i  i t  § em ]tfam gunq <*1* 
potrzebne do obrony środki w należytym w tutejszosądowej registraturze przejrzane Omuig peś M. Bauer auś s g i(>n 
— -  Inh iM o m  L i.- Przemyśl 8 siernnia 1877 pi/jejrzaae' geilbietung ber bem Johann Ti ie tim L-------- ' "  * • v  ”  • ^  -L' W  O r  7. s i/n« Ir i

I w  gotówce.
Dalsze warunki licytacji, akt oszacowa-

dowych.
0. k. sąd obwodowy.

Tarnopol dnia 3. września 1877 
(5000 3— 3) (g b ł  I t .

'3 1 . 4418 . SBort K e n ty ’e r  f. f 
©cricffie w irb  fpefpm t b efann t oemacfń hot? 
bet bcmfelbett gur ^ e re iu b r iu g u n g  ber

er an§ OtVi»v. t.-SC
potrzebne do obrony śiodki w należytym w t u t - - a ------ ——— n-L"vJi -Ł,ui<ic. itrr Ortu minor rr
czasie dostarcz,!, lub umego zast epce sobie 1'r^ m y sl 8 sierpma 1877. g / E S ,
obrał i sądowi oznajmił, gdyż inaczej wyni- (5032 2 - 3 )  Ę  d  y k  ( .  Kenty jammt $ I a M u b  N r 2 4 7 / I8* m
kłe ze zaniedbania złe następstw a sam sobie L. 4131. 0. k. są,d obwodowy w zała- SlcfetaritTtbc sub. N. top. 670/847 n ber 
przypisze.^ twieniu protokołu przesłuchania wierzycieli 746/986 itnb 1346/1912 tn  h rrJ  o L L -^ 0 ,

Lwów dnia 31 sierpnia 1877. hipotecznych względem przedstawienia wa- cun 15 Oftober, 13 SRodembcr , , l s  ^ m^ cn
runków sprzedaż ułatwiających, na zaspoko- jember 1877 jebeSmat urn 10 lib r m cłoncTi l.meho Woitlorco.. _  i  t e  i. , . . P-Or iBnrmits

(5036 2— 3) E d y k t .
— - H-br SBnrmit

sko delegow any w Tarnow ie n in iejszem  po- t i e ‘2660 z ł / w  a. z p rz y n a leż y to śc iam i^ L i-  m  l ) e 7  e t|tenU2 S c tn S n e /^ n tM  
daje do publicznej w iadom ości, ze celem za- dzież M arkusa W allacha w sum ie 7000 złr. feunagmertbe non 1313 ft n i  ” em @h)n
spokojenia sum y pożyczkowej 200 złr. w. a., w _ a . z pn., przeciw  W iktory i 1. H ebenstrei- toerdufiert tnirb “ 1JŁ
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego towej, 2. KIimontowieżowej w y '" -1— J -
w łościańskiego we Lwowie, w tutejszym  są- rozpisuje trzeci i osta tn i te rm in
r l r r i o  x x t  f r T f l n h  f n r m t n o n l t  r l n i o  Q n a  l /H  7.1 AUH i -  ł ---- 1 v » n h llV .7 ,D fti V  f l ń h r

odbedzie się na rzecz Zakładu kredytowego towej, 2. Klimontowiczowej wywalczonych, ®ie <Sdjd^iutg8urlitube unb s ;P *
włościańskiego we Lwowie, w tutejszym są- rozpisuje trzeci i ostatni term in do egzeku- 6tetiutg§bebingungeit, fomicn in  ber r ro 
dzie w trzech term inach , dnia 9 październi- Cj j nej publicznej sprzedaży dóbr Wójtowa w giftratur eingeje£)en unb in P i r
ka, 13 listopada i 18 grudnia 1877, każdym powiecie gorlickim położonych, wyznaczając toerben. _ 7 '' ^Ijooeu
razem o godzinie 9 Drzed Dołuduiem e^ze- fan&a termin na 16 października 1877 o n*o- 9^on hipfpr .—  c
jkti, io  liSLupauiŁ i gruuuiii i o m ,  jka&ujiu powiecie g u ju w iu i pv9.vAuu.jru ii, wyZdinu/^ija,
razem o godzinie 9 przed południem egze- tenże termin na 16 października 1877 o go- iBon btejer ^citbietung tnerben nń s ' .
kucyjua licytacya realności dłużników Toma- dżinie 19 Prze9 południem w gmachu^ tu tej- jetugeu bettett ber Stjttationgbejćbeib u • r t
sza i Tekli Smolińskich w łasnej, w Pogór- szego sądu obwodowego pod następująeemi ober ltidjt red^tjeitig Por bem Serm n ”
skiej Woli, w powiecie tarnowskim pod 1. 8 w arunkam i: r+»ńi vr,ovS„„ , ... ue ^une-

I, - l l in  o t n  i i / b n - i u / i A i  / ^ i n lo  łohn I n m / i A ^  - t  r t  ---położonej', nie stanowiącej ciała tabularnego.
Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 

W adyum 50 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu pow. miojsk. del.
Tarnów dnia 9 lipca 1877.

15124 2— 3) E d y t  *-
L. 269. O. k. sąd powiatowy w Zabło- 

towie podaje do publicznej w iadom ości , że 
w dniach 11 października 1877, 15 listopa­
da i 11 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 550 w 
Rożnowie leżącej, dłużnika Teodora Stroicza | 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na sumę 270 złr. w. a. sądownie ocenionej, 
ku zaspokojeniu pretensyi" Jossla Kofflera w 
kwocie 45 złr. w. a. z pn. pod warunkami, 
które w tusądowej registraturze przejrzane 
być ntogą. 0. k. sąd powiatowy.

Zabłotów dnia 3 września 1876.

jM t  tnerben fotuite enblidt atte h i l ; / U0 
r- tneldte nad) bem 26 1877 /  1

p g e  
en
;c

  . -..,,.^  uieientae’
1. Za cenę wywołania ustanawia się war- iwldjc nad) bem 26 SJłćirj 1877 ate bem %aą

tość sądowego oszacowania w kwocie ber SlufteUwtg be§ Sahutareptrafteg ber Jłca 
27522 złr. 49 ct. w. a., jednakże i po- litdt respective berj ju  Oeraujjeruben §ćilftc 
niżej tej ceny dobra rzeczone na tym ber oBertodtjnten jReaUtdt, an bie ©einaljre 
terminie sprzedane będą. Wadym wy- ber §ljpott)e! getangen jod ten burd) bic f)iemit 
nosi 2753 złr. w. a. auggeftettten Kurator § .  Stbo. Dr. Chrzanowski

2. Reszta warunków licytacyjnych, jakoteż nuS Kenty unb burdj Kbicte Oerftanbigt. 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny K enty 18 Sluguft 1877
mogą być przejrzane w tutejszej regi- (4919 3— 3) (S b t  I  t .
straturze. 3 ^  40851. 5Bon ©eiten be§ Lemberger
O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia f. f. ^aubeggeridjteg tuirb ben Sntja&ern, ber 
się strony sporne, c. k. urząd podatko- am 1 9Jłarj 1877 fddig getuorbetten angcbUd) 
wy w Gorlicach, tudzież wszystkich m  S ertu jt gerattjcnen 8 ©tiicf Koupmg a je
wierzycieli hipotecznych, zaś tych, któ- 30 fi. o. 2B. non folttenben ttodt ntd)t gejO' rzvhv   m n n  J- i.i.- ir  i—- ---  - „rzvhv ^ 7 ł T f  r "  r  |l* t)on fotgenben nod) nicęt w
o ie i ' L  i T , “  ó8.76 /  i '  3" / '"  ,v'<> lifmtbStitftn k r  t. t  (trio- B“tij - y  '/"OMI, lii u JŁl

n J i y r r * 1* “ i e - a l bo ' na czasie itnb J to n 7 « /* V v y ł 'Ml9etenoa,u 111
Stan owi -y<̂  doręczoną, na ręce u- 3843 80n? / ^  1431' 2?0 /  3830' 3 8 3 J-
stanowionego _ kuratora adw. dra Jaro- o Ś  8072 «nb 8307 itber je 1000 fi.

nem fordye Binnen cń
aeintfi ó L  u«S> bict ^asen jo
fetten fiir ndjtc Oorptegen, atś fouft bie 

T a / m firt erffdrt merben.
(4820 3 ^ 3)rg ' Qm “  Juguft 1877

■3f- 11490. SSont f. f. Srciggerid^t j u

sza i przez" edykta.
C. k. sąd obwodowy.

I r5D33 9 SiiCZ 30 sierPDia 1877.  (5033 2— 3) E d y k t .
(5231 2— 3) E d y k t .  j  6442. Stanisławowski c. k. sad oh-

L. 3729. W  dniu 27 września 1877 wodowy podaje niniejszem do publicznej wia a r - w .  ,  ,  „
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sprzedaż części dóbr Oucyłowa, do Karola
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Cena szacunkowa w kwocie 150 zł. w. I Nowakowskie/n / Z -  UU/ 10wa, d o  Karola I oI «jmi w SŁ  m »tęp,̂ -1 besab, ot* ZeLtaa. stanowi pierwsze wywołanie.
G runt ten sprzedanym będzie na po­

wyższym term inie naw et niżej ceny sza" 
cunkowej.

A kt opisania i oszacowania, tudzież wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w tutejszej 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 18 sierpnia 1877.

(5028 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1926. C. k. sąd powiatowy w Dą­

browie podaje niniejszem do wiadomości, ze 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 300 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się tutaj w sądzie sprzedaż realności pod J. 
81/109 w Luszowicach położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, do dłużniczki Ma­
ry anny Kawa należącej, w protokóle 
wniczego zajęcia 9go października 1872 1. 
6471 wpisanej w trzech terminach: na dniu 
15 października 1877, 12 listopada 1877 i 
lOgo grudnia 1877, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

W adyum wynosi 60 zł. w. a.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze przeglądnąć można.
Z c. k. sądu powiatowego.

stan°w i kwota szacunków I h”  Sattbesobto. Dr. Dworski p  beffen ©telL

J jh p t^ e ife n  ober eiitcn an b m u  83cno[[— . r . ^ Z L  — t _

-  .-- i poniżej k tórej uu 
naeU .?ze na P ierw szych dw óch terrn i- 
j a c n  licy tacyjnych sprzedane n ie będą, 

trzecim  te rm in ie  zaś dobra te także 
stana Cen^ szacun^oweJ sprzedane zo-

2. W adyum wynosi 1484 zł. w. a.
esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

ularuy i akt oszacowania mogą być 
™sądowej registraturze przejrzane, 

'sławów 4 sierpnia 1877.
(5035 2— 3) E d y k t .
, , /' ‘0456. O. k. sąd powiatowy miej-

i _ e egowany w Tarnowie niniejszem po- 
aje o publicznej wiadomości, że celem za- 

spo ojenia sumy pożyczkowej 200 złr. w. a., 
odbędzie się na rzecz gap Zakładu kredyto- 
w ego włościańskiego we Lwowie, w tutej­
szym sądzie w trzech terminach 2 paździer­
nika, b listopada i 6 grudnia 1877, każdym 
razem o godź. 9 przed połudn. egzekucyjna 
likwtacya realności dłużnika Jędrzeja W ypio­
rą własnej, w Pogórskiej Woli, w powiecie 
tarnowskim pod 1. 26 położonej, nie stano- 
w,4cej ciała tabularnego.

Cenę wywołania stanowi suma 350 zł. 
W adyum  35 zł.

w v  m u p u j L i u . u  n u n - u  i1' 1-------- - -

nzactjtigten bem &eridjte namljaft ju  ntaajen 
tjabe, mibrtgcns er bie ctroeigen nadjttjeifigeu 
gotgen fidj felbft jup jd jre tbeu  tjaben tnerbc.

Przemyśl, 16 Slitguft 1877.
(4962 3— 3) @ S> t f t

3C 1465. SSoni f. f. Scjtrfśgeridjte in 
Krakowiec mirb ju r tpereinbriugung ber gor= 
berung beg Leib E lster 43 ft. 50 tr. o. m .  
f. 91. ®. bie ejefutiue ^eilbiettjuug ber feinen 
Sabutarforper btlbenben in Świdnica sub ON. 
122 getegenen Jtealitat ber ©djutbner Matwij

D ąbrow a dnia 23 m aja 1877.

Gazeta Lwowska Nr. 243 l dnia 28 września 1877

unb Kseńka Rodvez in brei Śterminen b. i. 
am 27 ©eptember, 29 Dttober unb 28 97o= 
oentber 1877 jebegntat im gcridjtggebaube uut 
10 Utjr 58. 9Jt. am britten 2/ermine audj mu­
ter bem ©djójjuuggtuertfjc im Sijitattoitgiuege 
nertaujt merben.

SBabium 15 ft.
2tu§rufgpreig 150 ft.
®ie iibrtgen S3ebinguugeu bei ©crtdjte 

einjufe|en.
Krakowiec, am 12 Sufi 1877 

(5057 3— 3) E d y k t .
L. 12221. C. k. sąd pow. m iejsko-de­

legowany w Rzeszowie zawiadamia niuiej-

b  r - - j  * * w  !f Ml
daż realności gruntowej pod" 1. 134 w Nie-
chobrzu położonej, która na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, na trzecim  
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stalli 6.

Cena wywołania wynosi 725 zł. w. a. 
Wadyum 72 zł. 50 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne chęć kup­
na mający przejrzeć m ogą w tus. reg i­
straturze.

Rzeszów 27 sierpnia 1877.
(5107 3— 3) E d y k t .

L. 2561. 0. k. sąd powiatowy w K rze­
szowicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszo-sądowych aresztantów i’ inkw i­
zytorów na rok 1878, odbędzie się publiczna 
licytacya w gmachu tegoż _ sądu w dniu 8 
października 1877 o godzinie lOtej rano, a 
gdyby pożądanego rezultatu nie osiągnięto, 
następnie w dniu 16go października 1877 o 
godzinie 10 rano pod warunkami, które w 
sądzie przejrzeć można.

Liczba aresztantów jest rozmaita. 
W adyum wynosi 50 zł. w. a. w go­

tówce.
Za podstawę ceny wywołania przyjm u­

je się za porcyę gotowej strawy 15 ct. bez 
chleba dla zdrowych i chorych aresztantów, 
a za 560 gramów chleba razowego po 8 ct. 
w. a., od której ceny niżej licytować się 
będzie.

Oferty pisemne będą także przyjmo­
wane.

Krzeszowice dnia 13 września 1877. 
(5193 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2541. O. k. sąd powiatowy w Żura- 
wnie ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 31 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie w dniach 15 października 1877, 
19 listopada 1877 i 19 grudnia 1877, każ­
dym razem o godzinie 9 rano, egzekucyjna 
licytacya połowy realności w Żurawnie pod 
1. k. 316 i 825 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, do masy nieobjętej A ugusta 
Spatnego należącej na rzecz Józefa Dziubiń­
skiego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
szacunkowa 630 zł., na dwóch pierwszych 
term inach połowa realności tej tylko za ce­
nę lub wyżej takowej, na trzecim  term inie i 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania realności tej przej­
rzeć można w registraturze, zaś o zaległych 
na realności tej podatkach przekonać się m o­
żna w. c. t .  urzędzie podat. w Zydaczowie.

Żurawno 16 lipca 1877.
(5189 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5012. C. k. sąd powiatowy w Ula­
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Samuela Zeiwla Hakla 
w ilości 25 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod n. k. 129 
w Kurzynie wielkiej do M ichała i Katarzy­
ny Siembidów należącej, w dniu 15 paździer­
nika, 19 listopada i 17 grudnia  1877, za­
wsze o godzinie 11 przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 625 zł. poniżej której , t a  realność na
pierwszych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi 10 proc. 
wadyum.

Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
m ożna w registraturze sądowej.

G. k. sąd powiatowy 
Ulanów dnia 24 sierpnia 1877.

(5037 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 6280. Stacha Łańskiego z Rusinia 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem  mianowano Marcina Baszu- 

ka z Rusinia C. k. sąd powiatowy 
Bełz dnia 22 lipca 1877.

(5240 2— 3) E d y k  t.
L. 8965. C. k. sąd powiatowy dla o- 

kolicy miasta Lwowa oznajmia, że w sku­
tek rekw izycji c. k. sądu krajowego wyż­
szego z dnia 24 lutego 1877 1. 9365 przy- 
mnsowa publiczna sprzedaż realności pod 1.
70 w Zamarstynowie położonej, do masy 
rozbiorowej Henryka Bitschana należącej, na 
dniu 29 października 1877 o godzinie lOtej 
przed południem  w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Ceną wywołania je s t cena szacunkowa 
14497 zł. "2 ct. w. a.

Zakład wynosi 1450 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tus. registraturze.
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

(5202 2— 3)
E d y k  t .j  —— '»»- j  .lk .

L. 11293. C. k. sąd obwodowy w S ta­
nisławowie jako instaneya nadopiekuńczalolftt.niocm r> i ma- AlAOiaUĈ a
łoletniego Józefa Bardasza w dn. 24 września 
1853 urodzonego, wiadomo czyni, że uchw a­
łą  z dnia dzisiejszego opieka nad nim  tym ­
czasowo przedłużoną została.

Stanisławów 10 września 1877.
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(5098 3— 3) E  d  y k  t.

L. 9196. Sąd krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości.

I. że projekty nowych ksiąg g run to ­
wych dla następujących gm in katastralnych:

Stańkowa z Wolą Stańkowską, Kam ion­
ka, Łukowica z miejscowością Eostoka i Za­
wada w okręgu sądu powiatowego w Li- 
manowy,

Zalesie z miejscowością Czekaj w okrę­
gu sądu powiatowego w Tyczynie,

_ Przyszów szlachecki, w okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu,

Dolna wieś, w okręgu sądu powiato­
wego w Myślenicach,

Przylasek rusiecki, z osadą Kępa rusie- 
cka, w okręgu sądu delegowanego miejskiego 
w Krakowie,

Bodzów, Buków i Krzęcin, Gołucho- 
wice w okręgu sądu powiatowego w Ska­
winie.

Gierałłowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Andrychowie,

Manasterz, z miejscowościami Niewa- 
szka i Ezeki, w okręgu sądu powiatowego w 
Przeworsku, " .

, Szjm anowice z miejscowością Nieszko- 
wa, Świniarsko, z miejscowościami Maławies 
i Hutwęjde, czyli Gaj, Długołęka, z miejsco­
wością świerkla, Chochorowice i W yglano- 
wice, w okręgu sądu powiatowego w Starym
S^czu’ * . . , • r , uBobrowniki małe, z miejscowością Uoo- 
czyce,

Bobrowniki wielkie, z miejscowością 
Jurków , w okręgu sądu delegowanego m iej­
skiego w Tarnowie,

Brzezinka i Brzoszkowice w okręgu są­
du powiatowego w Oświęcimie,

Kłaj, w okręgu sądu powiatowego w
Niepołomicach.

II. Że projekty nowych wykazów tabu­
larnych, dla posiadłości dworskich w gm i­
nach katastralnych:

Smyków mały, Chorążec ad Partyn, 
Laskówka, w okręgu sądu powiatowego w 
Dąbrowy,

Parkosz, z miejscowością Łabuzie, Zdża- 
ry, w okręgu sądu powiatowego w Pilźuie.

Eoszkowice, Żałubińce, Nawojowa z 
Łęgiem, Jam niea z Kunowem, Zawadka z 
Eozdolnem, Klenczany, Eojówka. W rono wice 
z Łuszczanką, w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu,

Siary, Lipinki, Kryg, Biesna, w okręgu 
sądu powiatowego w Gorlicach,

Brzezna, w okręgu powiatowego w S ta­
rym  Sączu,

Kaniów wielki w okręgu sądu powiato­
wego »w Biały,

Brzezie, Czyżów i Dąbrowa, Szarów, 
Targowisko, w okręgu sądu powiatowego w 
Niepołomicach,

Starawieś dolna, Hecznarowice, Buja­
ków, w okręgu sądu powiatowego w Kętach.

Jurczyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Skaw inie,

Dolna w ieś, Borzęta i Krzywaczka, w 
okręgu sądu powiatowego w Myślenicach,

Eudzie, Nidek i Gierałłowiczki, w okręgu 
sądu powiatowego w Andrychowie,

Okocim, w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku,

Mętków i Zagórze, w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie,

Czulice, w okręgu sądu del. miejskiego 
w K rakow ie, •

Ukowice, z miejcowościami Ilkowice, 
Budno i Sanoka, w okręgu sądu delegowa­
nego miejskiego w Tarnowie,

Starawieś z Majerzem, czyli Majerskie, 
Ujanowice, Kobyłczyna, Strzeszyce, z miej­
scowością W achendorf, w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowy,

Lipniczka, w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach,

Kruźlowa niżna z folwarkiem Zamłynie, 
Chodorowa, w okręgu sądu powiatowego w 
G rybow ie,

Chodakówka i Łopuszka wielka, w okrę­
gu sądu powiatowego w Przeworsku,

"Biała z miejscowością Biała i folwar­
kiem „Pod Jazem ",_ czyli Podjazie dworskie 
w okręgu sądu powiatowego w Tyczynie;

położonych, w edług ustawy krajowej z 
20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygoto­
wane za nowe księgi gruntowe i nowe wy­
kazy tabularne, poczynając od dnia 20 wrze­
śnia 1877 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno każdemu z interesowanych przeglądać 
te nowe księgi we właściwych sądach po­
wiatowych, a wykazy tabularne we właści­
wych sądach kollegialnych, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne, odnoszące się do rucho­
mości księgą gruntową lub tabulą krajową 
objętej jedynie przez wpisanie do tej księgi 
u wykazu tabularnego, może być nabyte, 

ograniczone, przeniesione lub wykreślone.
W prowadzając zarazem postępowanie 

celem ustalenia powyżej wymienionych pro­
jektów ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych, sąd krajowy wyższy wzywa:

ad I. odnośnie do ksiąg gruntowych • 
aj wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych

ksiąg nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów^ hipotecznych, odnoszących się du 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

p)  wszystkicn, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli, do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części, jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle, jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały;

ad II. odnośnie do wykazów tabular­
nych strony ad a) wyrażone, aby z temi pra­
wami zgłosiły się do właściwego sądu powia­
towego, a względnie posiadłości tabularnych 
do właściwego sądu kolegialnego najdalej do 
dnia 31 października 1878, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteezne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej lub wykazie ta­
bularnym zamieszczonych, a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wńerze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani  ̂prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a  ̂ od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi przerwami i roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było juź zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej czyli tabularnej, w miejsce 
której nowa księga hipoteczna lub wykaz ta ­
bularny wstępuje, było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków 31 sierpnia 1877.
(5016 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 8346. 0. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Złoczowie zawiadamia niniejszym 
edyktem Mechla Barera, że na prośbę Saula 
Schapiry tusądową uchwałą z dnia 1 wrze­
śnia 1877 do" 1. 7877 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. z pu. 
wydany został.

Gdy pozwany Mechel Barer z miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto w celu za­
stępowania go ustanawia się kuratorem dra 
Mijakowskiego z z a s tę p s tw em  a d w o k a ta  d ra
Bilieta.

U pom ina się nin iejszem  edyktem  po­
zwanego, aby się do ustanow ionego kuratura 
zgłosił, i je m u  swe kroki obronne podał lub 
innego’ obrońcę w ybra ł c. k. sądowi doniósł, 
i w ogóle w szystkich m ożebnych do swej 
obrony środków  praw nych użył, gdyż w p rze­
ciw nym  razie w ynikłe złe skutki sobie sa­
m em u będzie m usiał pizypisac*.

Złoczów dn ia 10 w rześnia 1877.
(4687 3— 3) ®  41 y  k  *•

L. 11225. 0 . k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek 
edyktu tutejszosądowego z d. 14 czewca 1876
1. 11225 otwarto nowe księgi gruntow e:

I  Dla majętności tabularnych,
a) L esieiiiee w okręgu W innickiego c. 

k. sadu pow iatowego.
" b) tllieko zarębane w okręgu niemiro- 

wskiego c k. sądu powiatowego.
c) P ru s ie  czyli Bm sie w okręgu raw ­

skiego c. k. sądu powiatowego.
d) Bieniów i
e) H orodyłów  w okręgu miej. del. 

złoczow skiego c. k. sądu powiatowego.
f) N u sz c z e ;w okręgu Zborowskiego c. k.

s a d u  pow iatow ego.
V) Buszkow iczki czyli Buszkowice małe 

w okręgu przem yskiego miej. d. sądu powiat.
położonych. . . . ,

I I  Dla posiadłości m niejszych w gm i­
nach katastralnych. .

a) Lesienice, podlegających W innickie­
mu c. k. sadow i powiatowcm.

b) Ulicko zarębane, podlegających m e- 
mirowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

c) Prusie czyli Brusie podlegających raw ­
skiemu c. k. sadowi powiatowemu.

d) Bieniów podlegających złoezowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu m. del.

e) Nuszcze, podlegających Zborowskie­
mu c. k. sądowi powiatowemu.

f) Buszkow iczki czyli Buszkowiee m ałe, 
podlegających m iejsko delegow anem u p rzem y­
skiem u ces. kr. sądow i pow iat, jako instancyi 
realnej i że w yznaczony pom ienionym  edyktem  
te rm in  do zgłoszenia praw7 rzeczow ych odno­
szących się do n ieruchom ości now em i księga­
mi" g run tow en ii objętych, z dniem  1 sierpnia 
up łynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo­
nych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 1 
czerwca 1878 a to co do majętności tabular­
nych pod t  a, b, c, w e. k. sądzie krajowym

we Lwowie, pod I. d. e, f, w c. ksądzie ob­
wodowym w Złoczowie, pod I. g, w ces. hr. 
sądzie obwodowym w Przem yślu zaś co do 
posiadłości pod I I  poszczególnionych w do­
tyczącym ces. król. sądzie powiatowym a 
względnie miejsko -delegowanym , zg łosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie- 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 7 sierpnia 1877.
(5228 2— 3) E d y k i

L. 9612. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mendla Parnesa w kwocie 300 zł. w. 
a., odbędzie się w sądzie tutejszym ania 26 
października, 23 listopada i 21 grudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności Józefa i Katarzyny 
Piątków 1. 44 w Żabnie.

Cena wywołania 515 zł.
W adyum 100 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w tutejszej registraturze
0. k. sąd powiatowy delegowany miejski.

Tarnów dnia 30 czerwca 1877.
(5289 2— 8) E d y  k  t.

L. 6598. 0. k. sad powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II. czy­
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 262 złr. 54 
ct. w. a., z większej 300 złr. w. a. pocho- 
dząeej, z odsetkami po ia/ i0o od 1 czerwca 
1870 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu ­
dzież .dalszymi 3/10(, odsetkami od kwoty w 
należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 11 ^  2 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 4 złr. 46 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż tej ciało tabularne stanowiącej re­
alności, dłużnika M ichała Wesołowskiego wła­
snej, w Kleparowie pod 1. 1G/54 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącenai 
w protokóle -zastawniczego opisania z dnia 
Igo marca 1869 wymienionemi gruntam i i 
przynależytościami w drodze publicznej licy- 
tacyi w dniu 29 października 1877, na dniu 
26 listopada 1877 i na dniu 24go grudnia 
1877, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem  w tutejszym sądzie przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1200 złr. w. 
a., a chęć kupienia mający złożyć ma 120 
złr., jako wadyum w gotówce, w obligacy-
aeh państwa, w listaen zastawnych towarzy­
stwa kredytowego, albo w listach, zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej" u- 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Lwów dnia 7 lipca 1877.
(5210 2— 3) K o n k u r * .

L. 548/pr. Celem obsadzenia posady 
nadleśniczego, ewentualnie także posady leśni­
czego, w dobrach król. stół. miasta Lwowa 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 14 października b. r . :

Posada nadleśniczego ewentualnie leśni­
czego nadaną będzie prowizorycznie na rok 
jeden z zastrzeżeniem stabilizacyi po upływie 
roku przy zadawalniającej aplikacyi.

Nadleśniczy, który oprócz funkcyj wła­
ściwych obejmuje nadzór nad folwarkami 
miejskiemi, pobierać będzie tytułem  płacy e- 
tatowej rocznie 600 złr., ryczałt na konie 
400 zł. i zwrot kosztów .jazdy koleją żelazną 
(3cią klasą) do rewiru W ybranówkif

leśniczy zaś płacę 400 rocznie i pau- 
szał na konie 100 zł.; nadto oba wolne mie­
szkanie w rewirach z opałem i gruntem  do 
odnośnego rewiru dla leśniczego do użytku 
dodanym.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść w powyższym term inie podania swe 
do prezydyurn M agistratu i obok dokładnego 
wyrażenia, o którą z rozpisanych posad korn- 
pshiją, zaopatrzyć podania w dowody uzdol­
nienia,, mianowicie wykazać się ze złożonego 
z dobrym postępem egzaminu wyższego z go­
spodarstwa lasowego, ze znajomości języków 

rajowych i z dotychczasowej praktyki.
U kompetentów na posadę nadleśnicze­

go pożądanym jest dowód znajomości budo- 
wmc wa miejskiego, jakoteż miernictwa.

Brezy yum M agistratu król. stołecznego
T . miasta.
Lwów dnia 19 września 1877.

(5226 2 3)^ ® b w i e s j s c a e u i e .
L. 45430 W celu zabezpieczenia budo­

wy mostu N. Ib4 na starem korycie rzeki 
Stryju pot yQ°wódzkiem wyżnym na tra­
kcie stryjskim wraz z budową czterech lodo- 
wcow, urządzeniem drogi dojazdowej i roze­
braniem  starego mostu, odbędzie się w dniu 
11 października b. r  w c. k Star* stwie w 
Stryju publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. Lena tiskalna wynosi 8246 zł 
537 , ct.

Blizsze warunki przejrzane być moga 
w wymienionem c. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 5°/0 wadyum z wyra­
żeniem ofiarowanej ceny nietylko cyframi lecz

także i literam i w powyższym term inie a to 
najdalej do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają. Oferty nie ułożone według 
przepisów lub nie podane w term inie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia 20 września 1877.

(5243 2— 3) O b w i e s z c z e u i e .
L. 636. 0. k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie wiadomo czy n i, że na podaną prośbę 
Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lw ow ie, przymusowa sprzedaż zasta­
wnie opisanych i oszacowanych gruntów  pod 
N. B. 1 i budynków pod N. D. 2 egzekuta 
Petra  Basaraby w Cecorach, ciała tabularnego 
nie stanowiących, na zaspokojenie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego lwow­
skiego resztującej pożyczki 227 zł. 95 ct. z 
pn., w term inach dnia 10. 23 i 31 paździer­
nika 1877, każdym razem o godzinie 9 raao 
tu w sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
w. a, Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć do rąk c. k. komisyi licytacyjnej wa­
dyum w kwocie 100 zł. w. a.

Eeszty warunków licytacyjnych mogą 
być każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa dnia 14 lutego 1877.

(5097 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 4127. Iw an Popowicz z Szołominiec, 

syn Pedka Popowicza, został uchw ałą c. k. 
sadu obwodowego w Samborze z dnia 4 wrze­
śnia 1877 1. 14230 za marnotrawcę uznany; 
kuratorem ustanowiono W asyla Tyrawskiego 
z Szołominiec.

Z c. k. sądu powiatowego.
B udki dnia 11 września 1877

(5090 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 3689. C. k. sąd powiatowy w Boż- 

niatowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Szymona W eissmana 
w ilości 170 złr. w. a. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 18 października 1877, 
dnia 8 listopada 1877 i dnia 4 grudnia 1877 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przedaż realności w Krechowicach pod 
Nr. 198 położonej, dłużnika Macieja Grabow­
skiego własnej, w protokole z dnia 9. g rud­
nia 1875 L. 5935 na kwotę 340 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszych dwóch term inach będzie 
ta realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim także niżej tej 
ceny  sp rzed an ą .

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w tusądowęj registraturze przejrzane.

O ezem się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Bożniatów dnia 30 czerwca 1877. 

(5166) 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7504. O. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje do wiadomości powszechnej, 
że wskutek uchwały c. k sądu obwodowego 
w Samborze z 8 maja 1877 1. 6447 w spra­
wie wekslowej Leona Sełzer przeciw Janowi 
Mazur o 561 złr. 60 cent. z pn. przedsięwe- 
źmie celem zaspokojenia sumy wekslowej 
561 złr. ^w. a. zodsetkami 6°/0 od dnia 5 kwie­
tnia 1872 biezącemi i kosztami sądowemi 
w ilości 9 złr. 87 cnt. w. a. tudzież koszta­
mi egzekucyi 9 złr. 8 cnt. 4 złr. 17 ct. 
10 złr. 7o cnt. 4 złr. 22 cnt. 10 złr. 40 ct. 
i 8 złr. 11 ct. w. a. na rzecz Leona Selzera 
publiczną przymusową sprzedaż połowy gruntu 
pod lk. 52 w Borysławiu położonego, „na 
moesarach*' zwanego dłużnika Jana Mazura 
własnej i niestanowiącej ciała tabularnego na 
term inach następujących trzech dnia 15 pa­
ździernika, dnia 14 listopada i dnia 17 g ru ­
dnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa tej połowy gruntu  w ilości 1231 
złr. 25 cnt. w. a. — Licytanci winni złożyć 
komisyi licytacyjnej sądowej wadyum wyno­
szące 10 procent ceny szacunkowej wysta­
wionej na sprzedaż połowy gruntu w gotówce 
lub książeczkach wkładkowych kasy oszczę­
dności lub w publicznych papierach warto­
ściowych, a mianowicie w sbligaeyach indemn. 
listach zastawnych lub akcyach hipotecznych 
wedle kursu w dzień licytacyi notowanego 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej.“

Protokół opisania przymusowego i oce­
nienia rzeczowej połowy gruntu i dalsze wa- 
ruuki licytacyjne pozostawione są do przej­
rzenia w registraturze sądowej.

O tem uwiadamia się c. k. urząd po­
datkowy w Drohobyczu, egzekwującego" Leona 
Selzera, egzekuta Jana Mazura, Chaima F ren ­
kla, który uzyskał prawo nadzastawu na rze­
czoną połowę gruntu pto 250 złr. z pn. 500 
złr. w. a. z pn. i 250 złr. w. a. z pn. tu ­
dzież jwspółwłaściciela tego gruntu Michała 
Mazura i możebnych z imienia oraz miejsca 
zamieszkania niewiadomych wierzycieli Jana 
Mazura, który prawo zastawu na sprzedać się 
m ającym gruncie uzyskali tychże przez edy- 
kta, oraz Dr. W ahllernera adwokata, którego 
niniejszem  kuratorem  się ustanawia, doręcza­
jąc m u stosowny dekret.

Z c. k. sądu powiatowego
Drohobycz 1 lipca. 1877.



(5096 1— B) E d y  k t .
L. 4561. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na rzecz Izraela Ekera sprzedane 
zostanie pole w przestrzeni około dwóch 
morgów, należące do realności pod Nrem 35. 
w Środopolcach, własność Iwasia Stefaniuka 
stanowiące, celem zaspokojenia 17 złr. z pn. 
w term inach licytacyjnych 11 Pa( dziernika 
1877,8  listopada 1877 i 20 grudnia 1877. 

Cena wywoławcza 500 złr.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów 27go lipca 1877.

(5237 1— B) ftutt& m atljuttfl.
Rt. 12.262/2962/IV. ®ie auf ®runbtage 

be§ § 14 be» @efe|e§ oom 14 3Rai 1874 in 
Wien, Briinn, Prag, Lemberg, Graz unb In n s­
bruck, bamt Linz, Troppau, Krakau, Czerno- 
witz uub Bregenz etablirtcn D fftjter^Slfpttan* 
ten'©cf)ulcn werben, jo wie nad) 9Raggabe 
ber crfolgenben Slnmelbungen aud) „ g ilta t 
©djuten" in anberen SanbeSljaupL unb \on 
ftigen grojjcren ©tdbten, etwn ih : Klagenfurt, 
Laibach, Salzburg, Pilsen, Górz, T riest etc. 
rucffitfjttict) be§ ©d)u(jat)re^ 1877/78 ant 1 
jDejembet 1. S. eróffnet.

® er ljauptfad)Ud)e Btuccf biefer 2tnftat= 
ten Beftefjt in ber griinbtidjen ^eranbttbnng 
non Slfptranten ber f. f. S anbw e |r unb and) 
fonftiger, ber 2BeljrpfIid)t nid)t untertiegenber 
^ew erber ju  ft'nbeten (D ffijierm ) tnt 
aftiben 93erljaltniffe. §iegu werben, wie btśtyet 
Slbenb* unb nad) 9RaBgaf>e ber bieSbejugtiĄen 
21nmelbungen, aud) Xagc§=®nrfe eroffnet.

0 e r  Urnfang ber in  btefeu ®urfen jum  
93ortrage gelangenben ©egenftdnbe, gytobet 
fid) aut ben fur bte ©djulen ber Gtnjatjng 
greiwiltigen normirten iietjrplan.

£>er ilnterrid)t tn jainmtud)en ®egeu 
ftdnben wir unentgeltlid) geboten, unb werben 
and) bie erforbcrltdyen 2 et)tbud)er Stottenwer. 
!e, ijeidiem unb @d)Teib=sJłequiftten foften frei

n e ra b fo ig t.^  Urlteuid)te in  ben Slbtnb=Shirfen
werben an  SBerftagen bie »enbftm iben  non 
7 big 9 l ib r  unb tljettwetfe aud) bte Radj= 
mittage ber ©onn* unb gciertage tn  SInfprnd)

9cnDm® tT  tńeoretifdi^rattijdien Sortrdge wcr,
ben atlentfjatten mit lefctcn S uit 1878 benbet 

®ie 3Roitate 2luguft unb ©eptember jmb 
ju r i8 ornaf)me pra!tifd)er Uebungen beftitnmt. 
Sm  SRonate Dltober finbeu bte © djtu^pru- 
fungcn ftatt.

9tufna£)Wg=2Robalttdten 

1, Slfpiranten, wcldje otyte Snanfprudp 
nahme eincr aubereit, alg ber im botftcfjenuen 
Sllinca 5. gewdfjrten Segunftiguug feitens bes 
Sanbtttc^r^lcrarg bie 9lu3bv(bung jun t Sabeten 
(D ffuterj be§ nid)t aftiben *erl)dUmfftg an* 
ftreben, bleibt bie SBatjt beź ©dEjutorteS ii6er=

laffen. acrar i1cl)e Serpflegung watjrenb
s-r  Areauentirung eincr D fftjie rg^fp tran ten- 
S d iS e  faun grunbjdtjlid) nur jjfp m m ten  au§ 
bem 9Rannfd)aftgftanbe ber md)t aftwen 1. t  
Banbwe^r jugctocnbet ^ to e n .  nr{hi ntftt 

S ie  (ierauf refiettirenben ą jp iton tett 
biefel SSerljdltniffeg, wcld)e ftd) bfttntt be§ i «  
sBunlte 1. entljaltenen a3ortt)ede» bt.gebeu, 
werben, im  g a tk  if,t er ^u a lifila tto n  uberljaupt 
non ben juftanbigen Sataittong^ftommai 
redjtjeitig einberufen, unb BefjufJ ber uttfl * 
fchnmlerten grequenttrung beg S ageg^uR eg  
an ciner, ttorn p in if tc n u m  BejeiĄnet werben- 
ben 0 ffńierg=Sl)ptranten=©diule, bem am be 
treffcnben ©djulorte etablirten Snftruftw nś' 
Sabre in  SSerpfteg§5Utt)eitung iibergeben.

S ic  euentuclle 2tbfenbung baljm, erfolgi 
auf aerartfdje to ften . t u f  bie $ a u e r  ber 
gebad)tcn gutt)eilung, er^alten biefe 
ten, gleid) ben, bem fljftemtftrten 
©tattbe beg Sabre augnal)mgwetfe entnomme 
nen bie fiiarqemdfngcn ®ebiit)ren, au6etb^1Jj 
werben bcnfelben bie ben grequcutanten b «  
t. f. ślabetenfdjulen jugeftanbenen materieUcn 
Śeaitnfttqungcn unb ein fitr bie SlnfdjafftthS 
2  ffieljclfen ju r  ©rweiterung il>rer SluSbtG 
bttng burd) ©elbftftubium beftimmteg monatlt-
cheg ^aufdialc uon 6 ft. ii. SB. jugewenbet.

® ie  bom  Ś e g in n c  b i§  ju r  ^ cenbtgttU 9 
beg £el>r*©urfcg ju gebradjtc  § e i t ,  w irb  ito**, 
fo w ie  i en en S lfp iran ten  attg bem  9R annfd)afts*  
ftanb e ber n id )t a ttih en  2 anbw et)r, w e W  
un ter  S e la f fu n g  in  biejcm  SSerljaltniffc j t^  
ju r  g req u cn ttru u g  em eg e u r fe g  tn fcu u n  
u ollen  llm fa n g e  rn d fid jtliĄ  ber S a u e r  fowbfi , 
a lg  ber fdm m tlid )en  t io r g c ^ r ie b e n e n  Scptfl' 
aenftdnbe and) au f e igcn e  S o fte u  gem clbet j a -  
t e n ,  I )  jw a r  n u r  eiu fad), jebod) a is
a ttió e  S ie n ft le if tu n g  geredjnet.

3. S ie  nad) Sorfteljenbeit genaueftenj 
ju  prdjifirenben ®efud)e, finb langfteag 
25 Dftober 1. S- an leneg 1. I  Saf S n
(S a n b cg«ertl)etb igu n gg) © om m anbo ju
in  beffen S eretd je  bie ^ f ^ r a n t e n  borni^tl ^  

S e w e rb er  au g  bem  A n u lfta n o e  9 . ^  
itjre ® efud)c  m it bem  b o n  ber Pot”  S  {t§5 
fftoltjeL iB eljdrbe beg b e ju g lt^ e n  SI£ ft’ 0ten  
orteg (bet © ta a tg *  uub btefeu f l ^ Ł b e n  
SSeam ten bon  ben aSorftanben ber betr: ff ^  
? lem ter) a u ggefertig te  bie a enof-
® eb u rtg b a ten , ben B u fta n b tg !e tt§ o rt b 0, 
fene a llgcm cin e  S3ilb u n g , bte 
acfellfd iaftlid )e  © te ttu n g  unb etnen ta o eu  i 
S eb en g  w attb el ju  in ftru tren .

@etteu§ ber Slfpiranten aug bem 9Ranm 
fdjaftgftanbe ber nidit altibeu Sanbwelfr, ift 
ben ®efuĄen ber sRad)Wetg iiber bie genoffene 
allgemeine Silbnng unb gewonnene milita- 
rifebe Slugbilbung jujulegen.

W ien, am 12 ©eptember 1877. 
aSom f.f. SRinifterinm fitr Sanbegtiertljeibigung. 
(5174 1 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6832. Na zaspokojenie należytośei 
Rifki Fiehm an w sumie 218 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się publiczna licytacya realności w 
Siedliskach pod kons. nr. 24, do masy spad­
kowej ś. p. Fryderyka Briese_ należącej, w 3 
term inach, dnia 22 października, 23 listopa­
da i 12 grudnia 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
na 770 zł. w. a. W adyum wynosi 100 zł. 
wal. austr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
wolno przejrzeć w registraturze sądowej.

Od c. k. sądu powiatowego.
Halicz dnia 24 sierpnia 1877.

(5206 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5786. Dnia 25 października, 22 li­

stopada i 13 grudnia 1877, każdym razem
0 godzinie 10 rano, przedsięweźmie sąd sprze­
daż gruntów „na Hołowczętach i pańskiej 
górze" do realności 1. 10i/25  w Starejsoli 
należących, Tońci Jaśniewicz i masy nie- 
objętej Leopolda Jaśniewicz własnych, celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 115 zł. w. a. z 
pn ., na rzecz Leizora Abraham.

Cena wywołania 80 zł. W adyum 8 zł.
Resztę warunków wolno w tuts. regi 

straturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Starasól 27 listopada 1876.’
(5131 1— 3) E  d  y  k  t .

£,. 3926. 0. k, sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach na zaspokojenie wywalczonej przez 
Salomona Klej na pretensyi w kwocie 77 zł. 
w. a. rozpisuje się egzekucyjna licytacya 
trzech morgów gruntu  Nazara Szmerhana 
własnych, ciała tabularnego niestanowiących 
pod u. k. 83 w Ładyczynie, w sądzie tutej 
szyrn w trzech term inach dnia 22 paździer 
nika, dnia 19 listopada i dnia 17 grudnia 
1877. każdym razem o godzinie 9 z rana 
na pierwszych dwu term inach, tylko za cenę 
Wywołania lub wyższą, na trzecim term inie 
także za niższą i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 300 złr. w a, 
Wadyum 30 złr. w. a. Bliższe w a ru n k i  licy- 
tacyi i protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania, przejrzeć można w tutejszej są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińee 15 listopada 1876.

(5142) 1—8 E  d y k  t,
L. 8492. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że celem ścjagnienia wierzy­
telności Laji Gangberg w kwocie 350 złr. wa. 
z pn. odbędzie się w trzech terminach a to 
na dniu 25 października 22 listopada i 20 
*’5r 1E77 publiczna przymusowa sprzedaż
lzecń morgów gruntu dłużnika M ichała Ko- 

iodzieja^ własnych, pod 1. k. 116 w Przoiny- 
s u . ua, Zasaniu położonych, tudzież 1/i  części 
realności pod I. k. 105 w Przemyślu na Za- 
samu położonej z wyłączeniem części ogrodu
1 zabudowań małżonków A ntoniego i Stefanii 
Stobieckich własnych w sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stauowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 400 złr. wyprowadzona 
W adyum wynosi 40 złr. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w sądowej registraturze przej­
rzeć można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się także możliwych niewiadomych wierzy­
cieli zastawniczych ustanawiając dla tychże 
kuratora p. adwokata Felsztyńskiego z zastęp­
stwem adwokata L r. Regera któremu zara­
zem uchwałę licytacyjną z dnia 30 czerwca 
1877 1. 8492 doręcza się.

Przem yśl 30 czerwca 1877.
(5276 1 -3) Koiskm^y.

w  ^j' (2765. Przy sądzie powiatowym 
w Wadowicach, opróżniona została posada 
woźnego z roczną płacą 250 złr. dodatkiem 
ftk ywa nym 25 0/o Umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

. P°dania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gącą posadę woźnego, w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1.872 1. 98 dpp. ułożone, wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 1. października 1877 do 
prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Sąd krajowy wyższy 
Kraków, 18 września 1877*.

(5292 1 3 E  d  y  b  t .
L. 8781. Dnia 25 września ewentualnie 

23 października i 19 listopada 1877 o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w sokalskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej 1. 47 w K orczynie, 
przedmiotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, 
Konrada Kliinoczko własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Ozyasza Sternberga w kwocie 
50 złr. z pn.

W arunki licytacyi, akt opisania i osza­
cowania można tu przejrzeć.

Cena szacunkowa wynosi 315 złr. vr.a. 
Sokal 2 sierpnia 1877.

(5088 2— 3) E  d  y  U  t .
L. 1634. C. k. sąd powiatowy Sokalski 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu n ie­
wiadomego Chaskla Bienstock, ze na  prośbę 
Antoniego dra Broniowskiego, uchw ałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1634 wpis wykreślenia pra- 
wa zastawu ńla wierzytelności 137 zł. 34 ct. 
m k. z pn. w stanie biernym 1/13 części re­
alności pod 1. spis. 15 st. 84 n. w Sokalu 
na rzecz Chaskla Bienstock wpisanego za­
rządzono i uchwałę tę dla Chaskla Bienstock 
na^rece ustanowionego dlań kuratora adwo­
kata dra Filipowskiego w Sokalu wysłano.

Sokal 21 lutego 1876.

(5070 2— 3) E  d  y  fc
L 1402. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

n i a w i e  rozpisuje w celu wydobycia w ierzytel­
ności Leizora Rubinstein w kwocie 153 zł. 
50 ct z pn. przymusową licytacyę realności 
Mateusza Motoniewicza w Sieniawie pod 1. 
245 położonej, karty hipotecznej me stano­
wiące] na 150 zł. ocenionej na dzień 25 pa­
ździernika, 22 listopada i 20 grudnia 1877 
w o-machu sądowym zawsze o godzinie 10to
rano.

Protokoły opisania, ocenienia, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi­
straturze.

Sieniawa 28 czerwca 1877.

(5072 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 5421. W  c, k. sądzie powiatowym w 

Sokołowie odbedzie się dnia 16 listopada, 14 
grudnia 1877 i 18 stycznia 1878 r. o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Marcina Bębenka pod 1. 33 w Zielonce po­
łożonej. .

Cena wywołania 60U zł. wadyum  60
zł. w. a.

Akt opieczętowania, oszacowania i re­
sztę warunków licytacyi można w reg istra tu ­
rze przejrzeć. .

Sokołów 30 sierpnia 1877.
(5089 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3597. Podaje się do powszechnej
wiadomości, że w sprawie e. k. uprz. galie. 
Banku akcyjnego liipot. we Lwowie przeciw 
Eliaszowi Lablowi Herselithalowi pto 1395 
zł. 10 ct. wraz z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod
1. 'k. 7/2 w Klaśnie położonej, ciało tabular­
ne stanowiącej, w dniach 5 listopada 5 g ru­
dnia 1877 i 5 stycznia 1878 r., każdym  ra­
zem o 10 godzinie rano.

Wadyum wynosi kwotę 400 zł. w. a 
bądź w gotówce bądź w papierach publi­
cznych.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w zwykłych godzinach urzędowych w tutej­
szo sądowej registraturze przejrzeć i w od­
pisie podnieść.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka 20 sierpnia 1877.

(5095 2— 3) E  d y k t .
. L. 3328. W dniach 18 października,

13 listopada i 19 grudnia 1877 r., kazdyrn
'azeni o godzinie 10 przed południem, będą 

sprzedane publicznie dwa kawałki pola Pod 
N. 6 w Wolicy barytowej, Matwija Wasnu- 
ka własne i na 450 zł. w. a. ocenione na 
rzecz lzaka Halperna o 50 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze przejrzeć.

G. k. sąd powiatow7y.
Radziechów 30 czerwca 1877.

(5268 2— 3) E  d  y  k  i .  L. 50750.
0. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w k ra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. 
p .  położony majątek Towarzystwa akcyjnego 
fabryki papieru w Czerlanach w likw idacji.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi dr. Dylewskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dra 
Pomianowskiego, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu ­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się term in na dzień 
10 października 1877 godzinę 4tą po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorow ej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod ry g o ­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 listopada. 1877
1 podać ją na terminie na dzień 27 grudnia 
1877 godzinę 4tą po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa p ier­
wszeństwa, chociażby nawet, o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku n- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 25 września 1877 

(5101 2— 3) B 4 y k t
L. 5554/kar. U zasądzonego za zbrodnię 

kradzieży Jakóba Sygall znaleziono: srebrną 
tabakierkę, złoty łańcuszek z medalionem* 
sygnet złoty i szpilkę złotą z lit. W. L. któ­
re wedle wszelkiego pozoru pochodzą z kra­
dzieży.

W zywamy właściciela ażeby się zgłosił 
w przeciągu roku licząc od dnia, w którym 
edykt po raz trzeci umieszczony będzie, i 
prawo swe do przedmiotów opisanych wy­
kazał, ile że takowe na żądanie obwininio- 
nemu wydane zostaną.

Tarnopol dnia 24 sierpnia 1877.
(5265 2— 3) E d y k t

L. 10618. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
zawiadamia p. Artura ks. Jabłonowskiego 
w cesarstwie rossyjskiem zamieszkałego, że 
przeciw niemu wniósł tu p. Karol Horain 
na zabezpieczenie swego prawa dzierżawy, 
prośbę o zastawnicze opisanie dóbr Litowirza 
w granicach cesarstwa anstryackiego położo­
nych, przedmiotu tab uli krajowej nie stano­
wiących, w którym  to celu term in na dzień
2 października 1877, o 11 godzinie rano na 
miejscu w Litowirzu wyznaczono i kuratora 
dlań w osobie p. Adolfa Majewskiego usta­
nowiono.

Sokal 16 września 1877.

Doniesienia prywatne.

i  p r z e d p ł a t ę  1

|  na nową edyeyę & 
|  3  tom ow ej powieści _ w

|  „Kłopoty starego koineaSaala |
^  pL-zyjmuje _ 7

A dm in is tracy a  Gazety Lwowskiej, p

r - - - - - - — i

■ Dworek z ogrodem i  
|  1

% je st do sprzedania, o 4 pokojach, z ku- ^  
n  chnią i oficyna, o 2 pokojach, zkuchnią, „  
S  stajnią, wozownią i t. p., oparkanione. 1  
^  M7iadomość w Brodach M. S. Nr. 330, g 

Folwarki wielkie.

Sm  t m  Ł ł  K J  S B  3 B  S B  K

(2231 24-2-5) Pierwsza galicyjska
parowa fabryka parkietów

ł ______ _________
Nowo

K j u n i 0 | H*<‘ S t r m i i i ł o w e j .
tw or/ona fabryka parkietów w  Kamionce Strumiłowej ma zaszczyt

uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę ^
uwiadomić nuugoa wymagamom czasu i sm ak u , przyjmuje i wykonywa
odpowiednią wsze adresowane być mogą albo do samej I > y r e ! t c y i  4- t

albo do W t y s _ T  m ł y n a  p a , o -  | |
w e g o  a£ aE * ii« H ecSŁi e g o  w e  Ł « m e ,  u l i c a  l o l l u e w a k a ,  N r 85. U

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie w edług $ g
f i  najnowszych wynalazków i konfetrukcyj, w sztuczne aparaty suszarniane i w
f r  nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów , tak że przyjmując zam ów ienia,

gwarantować może za trw ały i suchy m ateryał, oraz za gustowne i modne S
$ $  wykonanie. ^

N a żądanie rozsyła fabryka parkietów illustrowane katalogi i cenniki.
| #  U L a r o l  I w .  Z M fc s’ ,  ŚL. T e a m ^ a *  i  s y n .  $ 1



C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  s ł o d z i u t k i e

W I N O G R O N A  f e s l a w s k i e

(4691 8 -? )

d l a  k  a  r  a  c  y  i
poleca handel C 3 h . IE £ _  3 S T O W I C K I B C x Q  ulica Czarneckiego 1. 2.

Najlepsza chińska lie rb a ta
Saison 1877 — 1878 tylko w

wyłącznym Składzie herbaty 
I z y d o r a  W o J łI  w Lwowie

ulica Sykstuska 1. 4
zł ct Souchong

z ł

— .  w y ś m ie n ita  p ó ł  K o. 2
Z'20 Melange lw o w sk a

n a jw y b o rn ie jsz a  p ó ł K o. 3

1GO Fu-CZU-fUpo2, 3 i 4  n i
i 80 b l i  fu n t .

Popowska z Moskwy
N r. I  2 ru b le  SO k p . fu n t  

• 112  » —  » »

Kaysow fam ilijna
czarna silna pół Ko. 

n  k w ia to w a  „ v

Zamówienia za pobraniem poeztowem.łAsafi

(4017 9-
G a licy jsk i

MMmtmiwi
we Lw ow ie

f  P iach n  teatralnym nrzy ulicy Teatralnej,
udziela pożyczki na z a s ta w

«) wyrobów ze złota, srebra i in­
nych drogich kruszców;

V) towarów i innych przedmiotów 
nowych lub używ anych; 

c) papierów7 publicznych w arto­
ściowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki 
oszczędności

począwszy od 1 złr. do każdej 
wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7 o d  s t a .
Zwrot wkładek do 50 złr. uiszcza 

bez 'wypowiedzenia,
ioo  złr. z 3-jtniowei wyDowieftzeniem,
250 „ z 10- „
500 „ z 20- „

1000 „ z 30- „
Godziny biurowych czynności: 

ort 8 do 12 prxcd polininiciił 
od 3 do 5  po południu.

Ważne dla p. p. urzędników!

Drzewo bukowe
w sagach, dobrze ułożonych, 

•sprzedaje się 
z a  w y p ła t ą  r a ta m i.

• W  Bliższa wiadomość w Ajeiieyi przy 
ulicy W ałowej, 1. 7 (gdzie sklep korzenny Bał- 
łabaua) I  piętro

najwyborniejszego, czystego i mocnego, 
jakoteż i łagodniejszego smaku

I kilogr. po 1  zł. 8 0  ct.; 
przednią I kilogr. po 1  zł. O O  c t.;
zielona k s t w ę  C e j l o n  

najprzedniejszego gatunku
w średniem ziarnie po 2  zł. — ct. 
w grabem ziarnic po 2  zł. # §  ct.

K f t  najlepszy, w głowie K OCiO b. i kiiogi iim W  <-^0
W szelk ie  to w ary  korzenne doborowej 

jakości, przedew szystkiem

H e rb a tę  i  R u m
po najumiarkowańszych cenach

poleca
O *  "''WFi n c k ^ e r

we Lwowie.
(5299 1-3)

Młody człowiek poszukuje um ie­
szczenia jako

Dietaryusz
w Sądzie lub w Starostwie, obznajomiony 
z manipulacyą, umiejący szybko i dobrze 
pisać, może objąć na żądanie protokół 
podawezy i registraturę.

Na łaskaw e zadanie przedłoży od­
pis świadectwa ukończonej 3 klasy gi- 
mnazyalnoj i świadectwa pobytu w sądzie 
jako dietaryusz z dobrym  skutkiem.

Łaskawe pism a proszę adresow ać: 
L- M. poste-rostaute, poczta Nowesioło 
obok Zbaraża.

Najlepsze belgijskie skórzane

''asy do Maszyn
w różnych szerokościach, jakoteż

pasy parciane szpagatowe.
Oryginalne 

S ła w u c k ic  k o łd r y ,  
Bundy gotowe i Sukna

wyrobu z dóbr JExc. Alfr. lir. Potockiego,
tudzież

H ozolis^ r i  L ik ie r y
z fabryki w  Łańcucie, —  poleca 

Główny Skład Nasion
5 TEORIA ŁUCKIEGO ,
ł we 1.M ow ie. j>lac I fu lie k i 1. 15 , |

w gmachu B anku hipotecznego. I

n  5 - 8 )

B e z p ł a t n i e
przesyłamy na żądanie wzory i cenniki nasze- 

g(|;Ohtb.ie zaopatrzonego składu rozmaitych 
krajowych i zagranicznych mato ryj nowych 
gładkich r y p s d w  i In M tró w , i ls im e li,  
D n k ie n  d A i n s b i e h ,  czarnych k u s z e -  
m i r ó w  i t e n i ó w ,  czai-uych i kolorowych
m a t e r y j  j e d w a h * « y c h ,  czarnycli i kolo­
rowych a k s a m l t ó * )  b a r e h a n ó w  n a  
SM ltiii© . K a l m u k s ,  e x i b r ( l ,  rozmaitych 
i ^ ^ c i c u ,  bielizny, k o b i e r c ó w  i  wszel­
kich innych artykułów p o  K flz tw ia ja C O

t i i u i c i i  c e n a c h .

Ludwik Zwieback &Bruder
Wieli,  Murialulferstrasse 110.

rjggr- Zlecenia szybko za pobraniem,

_   .^oaBMsn

państwo Moszków j
obora O strów  i Żabeze, pól mili od Kry- 

stynopola, dokąd Eilwagen dochodzi, 
sprzedaje

s z e ś ć  b u c h a jk ó w
,ót krwi Shorthorn i pełnej Holenderskiej,

po cenie za każdy miesiąc wieku JO zł. w. a { 
Tychże ras

dw anaście  krów zarodowych ; 

dw anaście  jałówek, !
pierwsze po 30 zł. a. w. za sto kilo, a drugie 

•no 35 zł. za sto kilo żywej wagi.
Ktohy chciał kupić jedną albo drugą partyc, 
dozwala s)>- wybór z obydwu zarodowych ohor, 

t j“. z 80 krow i tyleż Jałówek.
Oraz sa n a  sprzedaż w foJwarku Moszków:

k n u r k i i loszki czystej IffWi Y o r M r ,
w wieku 4 —0 miesięcy od 20 do 25 zł. sztuka.

'  z a r z ą d  P a s t w a  M o s & l t ó w

Nakładem księgami

Seyfartlia i Czajkowskiego
we Lwowie, Synek 1, 26, 

ss?- wyszly  v< Id v ulen:

„POSTĘP PRACY11
M A ZU 3 .Y

ii sa. f o  s* < o  p  i a. »
poświecone 

Komitetowi krajowej W ystawy rolniczo- 
przemysłowej w& Lwowie 1877 r. 

przez

T y m o ls b je g o .
Cen* (54 .ct., z przesyłką pocztową. 70 ct. 

(5253 1 - 7)

Kilkanaście butelek 
i t a r e g ^ o  m i o d u

( 3 0 - l e t n i e g o )
nabyć można pojedyńczo po & buteiKa 

w handlu
ZYGMimTA J3ACZEWSKIEGO

p lac  H alick i. («oo is~ ?)

Do sprzedania.
Trasy p o w o zy  ( fa re ta  z fabryki B raiid - 
m a je ra . faeton na pół k ry ty , i faetou całkiem  
odkryty), tudzież p a r a  m ło d y c h  kont i
powozowych i para m ł o d y c h  m . i l ó w .

B liższych szczegółów  udziela A d m in i­
s tra c ja  Gazety  Lwowskie j.  gjo75 4—3)

g U. L I R  p .
w  y  c i  a j  o

w e  L w o w i e  i  P rzez  F i l ie  w  K r a k o w i e ,  
C z e r n i o w c a c h  i  T a r n o p o l u

O
O

Oo
4 Y 2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
5  „ 6 0  „
5V 2 .. „ S O  „ „

L i v ó w , 2 8  s i e r p n i a  1 8 7 7 .

(4767 5-?) D y r e k c y a .

Znaną od 20 lat ze swej -dobroci, nieprześeigiiioiią m oją

M a s ę  d o  z a p u s z c z a n ia  p o d łó g
polecani jako  najpraktyczniejszy środek dla nadania  pięknie po^_ 
łyskująeej pow ierzchn i w kolorach każdej podłodze w łaściw ym . ' 
w  skrzyneczkach (w ystarczająca na m ierny pokój) po 64 c t.;*zaś 
bezbarwną na park iety  deseniowane po 88 ct., wraz z przepisem

i ■
l l Z y C i a .  (Zn pobraniem  poeztowom wygodnie sprowadzać można.-)

O . T .  W i n c M e r  we Lwowie.
I C  Do nabycia u p p .: n  K rakow ie: U Ę  Fuehs i Stan. Fointueli: w' Tarnow ie: W.

Miildnor i S p .; w P rzem yślu: M. Kozłowski.; W Stryju: Lechh-ki X- K osterkiew icz: w D roho­
byczu: K. B ayer; w J aśle : Jakób Po llak; w Czerniow cacli: Anton Tabu.k-ar:_ w  K ołom yi:
J . Kożański i syn, i Jan  Sidorowiez ; w r Z a l e s z c z y k a c h :  Leon SchL ler: w  S n i a t y n i e :  Edw.
Bohm; wr J a s s a c h :  łby Frercs. (oóOO 1 6)

<*. k .  u p r z y  "  • » a b e .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  .* s p P 5 ie d a je

w sz y s tk ie  efeM ®  ® sum ie ty
pod warunkami najpTzys ^ P n'ej3zemi.

r i o L I S T l  H A P 0 T E C Z M E ,
które według prawa z dnia 1 lipóa 1868 (Dz. p. P.. AXXVIii.  Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 18'.' 1 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — s ą  w tymże kantorze do nabycia. ’

B szy stk ie  polecenia z prow incji w (bonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowiz j i .  J (364(j 2i3 -v)

Przeciw cierpieniom piersiowym i suchotom
polecono zostały przez więcej jak  5000 lekarzy i nieakoiiezoną ilosc wyzdrowiałych pneyoiitów,
jako najskuteoznmjszo środki, istniej u cc o d  8 0  f a *  i znane z wyśmienitego skutku 

w y r o b y  s ł o d o w i r s .  nadwołłTogo liw eranla J  4 S  A  H B P F A ,  w  W i e d n i u ,  Drhunerstrasso j \r .  8, 
mianovvicie: Piwo zdrowia z ekstraktu s-lodnuego, czekoiada siodawa i bonbony stodovie. 

O r z e c z e n i e  l e k a r s k i e :  „Tajemnicą szczególnej w artości, sposobiącą się do wyleczenia cierpień
piersiowych w szelkiego rodzaju i suchot, jest ekstrakt słodow y MoiTa. Tym środkiem w yleczy łem  
nioją 32-Ietuią na początkowe tuberkuły cierpiącą córkę. D alsze używ anie ekstraktu slodoweirc i 
czekolady słodowęj tudzicz honhonó w słodow ych zm niejszyło nadspodzianie symptom słabości i 
spow odow ało zupełne-wyzdrow ienie. Dr. Sporer e. k. radca g-uberniaLnj' w Ahbazyi.:i „iYu-ium, 14 lu- 
leijo 1877. Z polecenia naszego lekarza domowego upraszam dla rekonw ałescentki o przesłanie 2 

funtów czekolady słodowej i  1 funta bonbouów słodow y clii Kolimer, k. urzęduik telegrafów .1'

b o n b o n y  s ł o d o w e  wynalazku H o f f a  
pier koloru niebieskiego.)

(P r a w d z i w e
(3949 11—12)

We Lwowie o Jakóba Beisera i Zygmunta Rucker?
ł *

zawijane są w pa-

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod


